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Chybiona wolta 
Kto jest kompetentny do zgo­

dy oa wyłom w Traktacie Wer­
salskim? Kto zatem może zgo­
dzić się lub odrzucić żądanie 
Niemiec, aby wbrew postano­
wieniom Traktatu dać im „pra­
w o zbrojenia się" porówni ze 
Ywycięskiemi w wojnie świato­
wej państwami? 

Niema dwu zdań, że na jaka­
kolwiek zmianę w Traktacie u-
dzielić mogą zgody ci, któ­
rzy go zawarli i podpisali. 
jPan von Neuratb. njinister 

spraw zagranicznych rządu pana 
# i Papeoa, powiada jednak: 
• t e ! sygnatariusze Traktatu nie 
mają nic do powiedzenia. E-
dward Herriot otrzymawszy 
propozycję niemiecką, nie po­
winien był wcale pytać o zdanie 
ani Anglii, ani Bełgji, ani Włoch, 
ani Polski, ani Czechosłowacji; 
tym państwom zasię od tego, 
czy Niemcy będą miały czołgi i 
pancerniki, dalekooośne armaty 
i lotnicze eskadry, zaopatrzone 
w bomby, 

Ale p. v 

rały postanowienia Traktatu 
Wersalskiego, który we wstępie 
do 5-ej części powiada dosłow­
nie: „Aby umożliwić przygoto­
wanie ogólnego ograniczenia 
zbrojeń. Niemcy zobowiązują się 
do ścisłego przestrzegania prze­
pisów, dotyczących wojska, ma­
rynarki i lotnictwa. 

4) Polityka obecnego rządu 
Rzeszy dąży do oparcia się na 
sile miłharoej. Gdyby Europa to 
ularaita przez zgodę na -.Gleich-
berecbtigung" zbrojeń—wszedł­
by świat na tory -polityki z przed 
r. 1914, wyrażającej snę w w y-
ś c i g u zbrojeń. 

5) Czy sytuacja Niemiec istot­
nie wymaga powiększenia jej sił 
zbrojnych. Czy grozi im skądkol-
wiek i czyjejkolwiek agresywne 
wystąpienie? A zresztą: wszak 
układ lokarneński daje im wszel­
kie gwarancje bezpieczeństwa! 

6) Ale vice versa: jak przed­
stawia się sprawa bezpieczeń­
stwa dla innych państw wobec 

„ . I tego. co ostatnio dzieje się w 
Neuratn nietylko s:ę Niemczech? Coraz bardziej prze­

o b r a ż a na to. On grozi L Utka szerokie masy niemieckiej 
— Niemcy nie wezmą udziału h j d n o ś c i d o c h my; tajystyczny- 1 

bmfmwnr-ii rnmrnKninwci „ ._• -*._^_-. -.-. w konferencji rozbrojeniowej 
Najpierw dajcie nam prawo do 
„Gle*chberechtigung*' w zbroje­
niach, a potem będziemy mówili 
o sprawach— rozbrojenia. 

Poddajmy to stanowisko Nie­
miec spokojnej, rzeczowej ana­
lizie i zgrupujmy kontrargumen­
t y : 

1) Interpretacja postanowień 
traktatowych nie może być de-
cydowana inaczej, niż w drodze 
porozumienia w s z y s t k i c h 
sygnatariuszy Traktatu Wersal­
skiego. 

2) Niemcy nie mogą j e d n o ­
s t r o n n i e wydawać sądu o 
tem, czy rezultaty konferencji 
rozbrojeniowej czynią zadość 
postanowieniom traktatów. Sta­
wianie zatem ulrymatywnych 
fądań, wychodzących z lej, czy 
innej oceny niezakończonej do­
tąd konferencji rozbrojeniowej, 
stoi w jaskrawej sprzeczności z 
literą traktatów i praktyką mię­
dzynarodową. 

3) Warunkiem przyjęcia przez 
ogół państw planu rozbrojenia 
było łojalne wykonywanie klau­
zul traktatowych przez Niemcy. 
Ale czy Niemcy istotnie wyko-

coraz s/Wej manifestuje się on w 
tendencjach kierowniczych sfer 
Rzeszy. 

Oto szereg rzeczonych kontr­
argumentów. W ich świetle jest 
jasne, że'wszelkie suggeMje nie­
mieckie' dotyczące prawa zbro­
jeń, muszą być a łmrine odrzu­
cone. 

Po rekOKtrakcii gabinetu 
Objecie urzędowania przez noirych ministrów 

Zaprzysiężenie Wczoraj o godz. 10 rano nowo-
mianowany minister skarbu p. W. 
M. Zawadzki przejął urzędowanie 
od ustępującego ministra J. Pilsuds 
kiego. poczem zgromadzonych w 
sali reprezentacyjnej ministerstwa 
skarbu dyrektorów departamentów 
ministerstwa, dyrektorów mono­
poli państwowych z podsekretarza 
mi stanu na czele pożegnał mini­
ster J. Piłsudski. 

W imieniu 'zgromadzonych prze­
mówił wiceminister Koc. żegnając 
ustępującego i witając nowego mi­
nistra. Na zakończenie przemówie­
nie okolicznościowe wygłosił mini­
ster W. Zawadzki. 

O godz. 3 popołudniu nastąpiło 
pożegnanie ustępującego ministra 
A. Kuhna i powitanie nowego kie­
rownika ministerstwa komunikacji 
inż. M. Butkiewicza. 

nowego ministra 
komunikacji przez Prezydenta 
Rzplitej odbędzie sie dziś na Zam­
ku. 

# 
Jak wiadomo nowomianowany 

minister skarbu orof. W. Zawadzki 
zajmował ostatnio stanowisko mi­
nistra bez teki w prezydium rady 
ministrów i koncentrował w swem 
reku wszystkie sprawy gospodar­
cze. bedac w tym względzie naj­
bliższym pomocnikiem o. premie­
ra Prystora. Obecnie, z chwila po­
wołania go na stanowisko ministra 
skarbu, prawdopodobne jest że mi 
nister Zawadzki zatrzyma i nadal 
w swem reku swoje dotychczaso­
we funkcje w prezydium rady mi­
nistrów i będzie sprawował w dal­
szym ciągu zastępstwo u. premie­
ra w rządzie. 

Parlament duński bez zmian 
komuniśti bez mandatów 

KOPENHAGA, 7.9. Dziś ogło­
szono ostateczny wynik wybo­
rów do parlamentu duńskiego. 
Nie dały prawie one żadnych 
zmian. Rozkład stronnictw przed 
stawia się następująco, w na­

wiasie liczba mandatów w parła 
mencie. 

Konserwatyści 13 (12), stron­
nictwo Venstre — 28 (28), socjal­
demokracja 27 (27), demokraci 
-r-7 (8). Komuniści nie zdobyli 
ani jednego mandatu. 

Następca tronu Szwecji 
z wizyta w Finlandii 

Wacław B ernacki wojewoda poleskim 
po przen etfeniu w stan sMtzynku wo|e*oiv frahriskiego 
Wojewoda poleski p. Jan Krahe!-

ski przeniesiony będzie wkrótce w 
stan spoczynku, a wojewoda poles-
skim mianowany zostanie wojewo­
da nowogródzki, o. Wacław Bier­
nacki. 

Wśród kandydatów na stanow:s 
ko kierownika urzędu wojewódz­
kiego w Nowogródku wymieniany 
jest b. kurator okresu szkolnego 
lwowskiego, p. Stefan Swiderski 

Marsz powstańców na R o de Janeiro 
prietiw radowi centralnemu 

LONDYN, 7.9. Ostatnie wiado­
mości nadchodzące z Brazylii 
brzmią niepomyślnie dla rządu cen 
tralnego. Powstańcy z Sao Paulo 
pobili w kilku miejscach wojska 
rządowe. Główna kwatera powstań 
ców ogłasza, iż wolska ich masze­

rują na stolice Brazylii Rio de Ja­
neiro. W stanie Rio Grandę do Sul 
wojska powstańcze osiągnęły rów 
nież zwycięstwo nad wojskami 
rzadowemi i maszerują na Porto 
Allegro. 

HELS1NGFORS, 7.9. Dnia 4 
grudnia r. b. przybędzie tu z wizy­
ta następca tronu Szwecji ks. Gu­
staw Adolf wraz z małżonką ks. 
Luiza. 

Wizyta pozostaje w związku t 
poświeceniem nowego kościoła ko-
lonji szwedzkiej w Helsinzforsie. a 
zarazem zaś będzie miała charak­
ter oficjalny; 
. w 

Akademia ku czci Spinozy 
w sali w której potępiono lego dzieła 

HAGA, 7.9. Z okazji 300-ej ro­
cznicy urodzin Barucha Spinozy 
odbył się w Hadze międzynaro­
dowy kongres filozofów. Akade 
meę ku czci Spinozy urządzono 
w dawnej sali posiedzeń Wyso­

kiego Trybunału Niderlandów, 
który potępił głośne dzieła filo­
zofa :• „Traktat teologicznojpoli>-
tyczny" i „Etyka, wyłożona spo 
sonem geometrycznym". 

Przepisy o aplikacji 
w nowym dekrecie o usfrolu adwokatury 

Nowy dekret Prezydenta Rzplitej.ol Irona o gotowości przyjęcia go aa 
i r n i i i n *i«v, n l r i 11. n r n n r m n i a t n r ^ n r A o _ ' n l i L - A n ł i D 4 ł f n n A t n i n n v n n i r A n.4i ustroju adwokatury normuje sprawę a-

pł.kacyj adwokackich. 
Na lisie aplikantów adwokackich 

wpisany może być ten kto posiada o-
bywateistwo polskie, jest nieskazitelne 
go charakteru, włada językiem pol­
skim i ukończył uniwersyteckie studia 
prawnicze z przepisanemi w Polsce e-
wzaminami. 

Aplikant, przed wpisaniem go na li­
stę musi przedstawić zaświadczenie pa 

Bomba z berlińskiego arsenału 
Naiwne rewelacje o wizycie Mac Arthura w Polsce 

Zdawałoby sie. że niema nic na-
turalniejszego. niż dzisiejsza wizy­
ta szefa sztabu armii Stanów Zjed­
noczonych. gen. Douglasa Mac Art­
hura. w zaprzyiażnionem państwie, 
Polsce. 

Tymczasem zualeili sie fantaści, 
którzy potrafili nadać tym kurtua­
zyjnym odwiedzinom tło sensacyj­
nego romansu filmowego. 

Oto w Jłerliner Tageblatt" uka­
zała sie wczoraj korespodencja z 
Bazylei (?) o. t. „Gen Mac Arthur 
jedzie do Warszawy. Sensacyjne 
pogłoski dokoła amerykańskiego 

Samarytański rekord lotnika 
1 Zurychu «o Madrytu w łóżku samolotem 

carski Walter Mithelholzer dokonał 
ostatnio przelotu z Zurychu do Ma­
drytu. wioząc rodzinę hiszpańska 
składającą sie z ośmiu osób. wśród 
których znajdowała sie jedna cież-
•a—~~ ~ ~ 

ZURYCH, 7.9. Znany pilot szwaj 
ko chora. Chory odbył podróż w 
łóżku wstawionem do kabiny sa­
molotu i przez cała drogę trwającą 
5 godz. 20 minut czuł sie dobrze. 

Jest to pierwszy wypadek trans­
portu chorego na przestrzeni 1100 
kim. bez lądowania. 

Mithelholzer wrócił następnego 
dnia również bez ładowania do Zu­
rychu. 

Powrót przemysłowców 
polsklck 
z Moskwy 

Wczoraj po tygodniowym po­
bycie powrocHa* z Moskwy de­
legacja "przemysłowców poł-
drieb, którzy brali udział w po­
pędzeniu „Sowpoltorgu". W 
związku z tem dziś odbędzie się 
w Warszawie posiedzenie za­
rządu „Poirosu", na którem de­
legacja złoży sprawozdanie z 
działalności ^owpołłorgu" w ro 

: ku 1931 oraz przedstawi pro­
gram prac na przyszłość. 

Rata z Polski 
internowany 

JHCT władze aMTfkaitskłe 
NOWY JORK. 7.9. Rabin z 

Polski, dr. Józef Sołowiejczyk, 
który tu przybył z żoną i córką 
parowcem ,J3ahic" linji White 
©tar, zatrzymany został przez 
władze knigracyjne i przewiezio 
ny na wyspę emigrantów Elłis 
Wand. 

— - • — • • - — - ; 

Roosewelt contra Roosewelt 
JMa partie M»r<ka*sk e d a «yrystac wielkie Miwisko 

NOWY JORK. 19. Naczelny za- {lin Roosevełt jest spadkobierca Ide-
rzad stronaiotwa republifcanskiezo ałów politycznych zmarłego wiel-
scrowadza do Stanów Zjednoczo-! kiego Prezydenta. 

Mimo to. że Prezydent Roosevelt 
był republikaninem, a Franklin Ro-
osevelt jest demokrata, nazwisko 
to posiada w Stanach Zjednoczo­
nych zupełnie nieprzeparty urok i 
niewątpliwie doda w listopado­
wych wyborach mnóstwo głosów 
Franklinowi EaoMve«owi 

szefa sztabu", dowodząca, że cele 
jego podróży są bardzo tajemni­
cze. wiążąc sie z pewnym rewela­
cyjnym wynalazkiem wojskowym. 

Powołując sie na dzienniki ame­
rykańskie i francuskie (?). fantazja 
korespondenta bazylijskiego snuje 
następującą opowieść: 

Pewien inżynier amerykański 
nazwiskiem Barlow dokonał nie­
dawno niezwykłego wynalazku. 
Skonstruował mianowicie aparat, 
zapomoca którego można bombar­
dować miasta i twierdze z dowol­
nej. choćby największej odległości. 
Chodzi tu o bombę elektryczna. 
która przelatuje tysiące kilometrów 
i z matematyczna dokładnością 
spada tam. dokąd ja posłano. 

Inż. Barlow nie sprzedał tego 
wynalazku Stanom Zjednoczonym, 
lecz, wyjechał do Moskwy, aby 
skłonić rząd sowiecki, iżby™ za­
demonstrował bombę elektryczną 
na konferencji rozbrojeniowej, jako 
odstraszający przykład narzędzia 
przyszłej wojny. Zostawiwszy swój 
wynalazek w Moskwie, inż. Bar-
lcw powrócił do Waszyngtonu i 
uzyskał audiencję u... gen. Mac 

Arthura, prosząc go o poparcie... 
akcji sowieckiej w Genewie. 

Z.tą fantastyczną historia stara 
sit związać dziennik berliński o-
becną wizyt* gen. Mat Arthura.w 
Polsce, podkreślając,, że jedzie on 
na granicę'sowiecką, gdzie odbędą 
się polskie manewry. Logika tej o-
powieści wyraźnie szwankuje. Co 
ma jedno do drugiego? Przypuść­
my nawet, że wynalazek jest 
czemś więcej, niż kaczką sensacyj­
ną; cóż miałby jednak do czynie­
nia gen. Mac Arthur na granicy so­
wieckiej, skoro bomba elektryczna 
znajduje się w Moskwie i mowy 
niema o jej zastosowaniu? 

„Berhner Tageblatt" widzi sam 
niedorzeczność swoich hipotez i 
wskazuje, że sztab amerykański, 
chcąc dowiedzieć się czegoś o wy­
nalazku, mógłby wprost zwrócić 
się do Sowietów i nie potrzebował­
by wcale wysyłać swego szefa, iż­
by stał i czekał na granicy sowiec­
kiej— 

Mogą czynić to chyba naiwni łow­
cy sensacyj, poszukujący bomb er 
iektrycznych poza granicami zdro-

- : - s -

plikanta. Patronem może być adwo­
kat, który conałmniej od 5 lat wpisa­
ny jest ua listę adwokatów. 

Aplikacja adwokata trwa lat 5. 
Aplikant będzie mógł zastępować pa­

trona swego w sądach i urzędach t 
wyjątkiem sądów apelacyjnych, sadu 
najwyższego, najwyższego trybunału 
administracyjnego, oraz trybunatu 
kompetencyjnego. Zastępcą przed są­
dem grodzkim i przed sadem . pracy 
może być aplikant adwokacki, mający 
conajmniei rok aplikacji, zaś przed są­
dem okręgowym — mający conajmniei 
3 lata aplikacji. 

Po odbyciu aplikacji adwokackiej, a-
plikairt składa egzamin adwokacki 
przed komisją egzaminacyjną. 

Od aplikacji I egzaminy aplikanckie-
go wolny jest ten, kto będąc Już w part 
siwie polskiem adwokatem skreślony 
został i listy, wskutek przejścia ' do 
służby państwowej. 

Bestialski napad bandycki 
na le'nisłvu pod łodzią 

ŁÓDŹ, 7.9. — Tel. wł. — We wsi 
Górka Pabianicka pod Łodzią do­
konano wczoraj bestialskiego napa 
du na przebywająca tam na letnis­
ku 35-letnia łodziankę Aniele Han-
szową. 

Ubiegłej nocy, kiedy Hanszowa 
udawała się na spoczynek przez 
niedomknięte okno wdarł'' sie do 
pokoju dwaj baiidyci. którzy za­
żądali wydania pieniędzy. Kiedy 
letniczka oparła sie temu, bandyci 

rzucili. sie na nią, pobili do krwi, 
następnie zakneblowali jej usta \ 
dokonali na niej kolejno gwałtu, po­
czem spokojnie przystąpili do rał-
bunku. Hanszowa zdołała się jed­
nak tymczasem wyswobodzić t 
więzów, wyskoczyła na podwórze 
wszczynając alarm. Obu bandy­
tów, którymi okazali sie Michał 
Robak i Józef Boroń aresztowano. 
Staną prawdopodobnie przed sal­
tem doraźnym. (P). 

Śladem Tasiemki 
SOSNOWIEC. 7.9. — Tel. wł. — 

Zlikwidowano tu dzisiaj zorganizowaną 
Dziennik przypuszcza, że każdy" I ̂  *?***:'***' ™ r a l i 

krok gen. Mac Arthura w Polsce na kupcach żydowsikich w Sosnowcu 
będzie śledzony skrupulatnie. My biciem, a nawet przytrzymywaniem po 
tego napewno robić nie będziemy, kitka dni w mieszkaniu oraz odstrę-

Tryumfalna droga olimpijczyków 
Cała Warszawa powita zwycięzców z Los Angeles 

Z za Oceanu, po zgóra dwu mie­
sięcznej nieobecności w krajn — 
wraca polska drużyna olimpijska. 

Wraca garstka ludzi, opromienio 
nych zwycięstwami na boiskach 
w Los Angeles. Chicago. Cleveland 
i Toronto. 

Wracają e t których nerwy i wy­
siłek. nie sporadyczny ale kilkulet­
ni. dat w wynłcn najwyższą dla 
sportowca nagrodę: zwycięstwo 
olimpijskie. 

Wraca wiec Kusociński — mistrz 
olimpijski i świata; Weissówna — 
która po Konopackiej zatrzymała 
hegemonie Polski w dysku; wraca­
ją wioślarze i szermierze — którzy 
swemi miejscami dragi era i i trzecie 
mi. sprawili że w każdej dziedzi­
nie. w której startowaliśmy, orzy-

oycb oa czas ktnananji wyborczej 
gubernatora Wyto Filn>iń*ich pik 
Teodora Rooserełt Jr„ syna byłe­
go Prezydenta. 

Krok ten uczyniono dlatego, po­
nieważ w masach amerykańskich 
ałrwalło \t inaialiiaiBni że kai 
dr dat stronnictwa demokratyczne 
to. rabemator BOWOJOTŁH Frant-

wieźliśmy żetony. 
A tego jeszcze sport polsku mło­

dy w stosunku do zagranicy, nigdy 
nie osiągnął. 

I ten wysoki poziom i zwycię­
stwa nie jednostek, ale zespołów, 
jest właśnie największym sukce­
sem naszego sportu, jego organi­
zacji i metod pracy. 

* 
Przybyła rankiem dzisiejszego 

dnia do Gdyni ekspedycję — powi­
tają: miejscowe władze oraz dele­
gaci związków sportowych — 
pułk. Glabisz. kpt Misiński. dyr. 
Gędziorowski, pułk. Bałaban, red. 
Sikorski oraz pułk. Engel w imie­
niu PUWF. 

O godz. 12 nastąpi wyjazd z 
Gdyni, tak, że do Warszawy dru­
żyna przybędzie o godz. 20 min. 20 
na Dworzec (Równy. 

W salonach recepcyjnych 
dworca nastąpi powitanie przez 
przedstawicieli władz, miasta, or-
ganlzacyj i związków sportowych, 
poczem autokarami, wzdłuż ulic: 
Marszałkowskiej. Królewskiej, pi. 
Marszalka Piłsudskiego, pi. Tea­
tralnym. a następnie Miodową I 
Krakowskiem Przedmieściem do 
Foksal — ekspedycja dojedzie do 
lokalu WTW. gdzie zostaną wrę­
czone graczom pamiątkowe oznaki. 

W piątek o godz. 20 w tymże 
samym lokalu odbędzie sie bankiet 

weźmie udział szereg osobistości 
ze strony władz państwowych, sa­
morządowych. świata sportowego 
i artystycznego, prasy i społeczeń­
stwa. 

* 
W związku z przyjęciem ekspe­

dycji, prezydent miasta, inż. Sło-
miński, wydał odezwę treści nastę­
pującej: 

W czwartek, dn. 8 b. m. powraca 
do Warszawy polska drużyna sporto­
wa, która świetnie i zwycięsko repre 
zentowala Polskę na igrzyskach olim­
pijskich w Los Angeles i innych mię­
dzynarodowych zawodach na terenie 
Ameryki. 

Powitanie zwycięzców w murach 
stolicy winno zaświadczyć, ie War­
szawa docenia w pełni dzietność i tę­
żyznę tych, dzięki którym Polacy tak 
zaszczytnie wyróżu* się wśród zawo 
dnjków innych narodowości. 

Dlatego zwracani się do mieszkań­
ców stolicy i gorącym apelem, aby 
w tym dnJu, podobnie Jak w chwUi po 
wrotu naszych zwycięskich lotników 
z por. Żwirko na czele, przybrali swe 
domy Hagami o narodowych barwach, 
celem uczczenia drużyny, która swym 
wysiłkiem zapewniła tryumf barw pol­
skich -na międzynarodowej arenie. 

* 
Polski Komitet Olimpijski zwra­

ca się do wszystkich mieszkańców 
stolicy, aby wzięli udział w powi­
taniu powracającej ekspedycji, pro 
szac jednocześnie właścicieli do­
mów i sklenów, leżących na Doda­

nej trasie — o przybranie ich fla­
gami lub odpowiednią dekorację. 

Sekcja motocyklowa Legii wzy­
wa wszystkich właścicieli moto­
cykli na zbiórkę o godz. 19 przed 
swyim lokalem (Czackiego 16), by 
następnie towarzyszyć przejazdo­
wi olimpijczyków przez miasto. 

Członkowie klubów kolarskich 
tworzyć będą szpaler na dworcu, 
zbiórka na miejscu o godz. 20. 

Pragnąc przyczynić się do uświetnię 
nia uroczystości przyjęcia naszych o-
Umpiiczyków, powracających z Ame­
ryki, Polski TouriDg Klub wzywa 
wszystkich swych członków, posiada. 
jących samochody i motocykle, aby 
stawili się dziś o godz. X przy dwor­
cu Głównym, celem wzięcia udziału w 
korowodzie, który towarzyszyć będzie 
mistrzom olimpijskim w przejeździe 
prze» miasto. 

Banda terorystów w Sosnowcu 
czaniem klientów większe okupy. Na 
czele tej bandy stało 3 braci • Beker-
majstrów, awanturników o bogate] 
przeszłości przestępczej. Jeden, i nich 
karany był juś nawet przez sądy fran­
cuskie. 

Banda ta zbierała się najczęściej w 
restauracji hotelu Angielskiego gdzia 
wydawano wyroki na wybranych przea 
szajkę kupców. „Skazanych" doprowa­
dzano do tel restauracji; po załatwie­
niu sprawy musieli płacić rachunki, 
wynoszące przeciętnie od 100 do 200 B, 

Ogółem aresztowano 20 osób. (S.). 

Po s i e w u dni haussy 
sflna baisse'a 

na ghtlozie berlińskiej 
BOO-IN, 7-P. — Tel. wł. — W nastęa 

stwle silnej realizacji, która wyszła z 
publiczności, zaznaczyła się na dzisiej 
sźe] giełdzie silna zniżka. Kontrakcja 
kulisy nie zdołała zatamować spadku, 
który wynosił od 5 do 9 proc. Tylko 
niewiele papierów oparto się zniżce< 
Najmiarodałnlejszy papier na niemieckim 
rynku akcji ,A. O. Farben" sprzedawa­
ny wczoraj wieczorem po kursie 110 
spadł na 103. Na pogleldzie tendencja 
•niepewna. (My). 

„Dojdzie do porachunku* 
łeill 

PIŁA. 7.9. W Złotowie odbył sie 
zjazd szturmowców hitlerowskich 
z Pogranicza. 

Po przeglądzie odebranym przez 
dowództwo przemówił do sztur­
mowców poseł do Reichstagu. Kas 
che. Mówca w ostrych słowach a-
takował ludność polska oświadcza­
jąc m. In., że Jeśli Hitler wyda Jm 
rozkaz wygnania Polaków z krain, 
to sie to stanie. 

Hitler bale ww* Polaków®... 
— Wiemy, i e kiedyś — mówili 

dalei — przyjdzie do porachunku z 
Polakami, ale porachunek ten odbę­
dzie sie nie na dzisiejszej granicy, 
ale w Bydgoszczy 1 Poznaniu. 

Dowódca oddziału Mant. witajao 
szturmowców, oświadczył, że zje­
chano sie dp Złotowa by pokazad 
Polakom, „że czuwamy I stoimy na* 
stanowłstn" 

E 



ww 
• • * . 

• września 1932 r?., 

» o s'e interesuje, 
Z Polski zen. Douglas Mac Ar­

thur udaje się do Czechosłowacji, 
a następnie na specjalne zaprosze­
nie Kerna la Paszy do Turcji.-

Sief szfabtr amerykańskiego w Polsce 
M MczMinh ro-owirili M Wołyniu 

Wczoraj o god;. 5.55 przybył dot stadninę koni, któremi generał *y-
Warszawy szef sz tabu głównego 
arowi SŁ Zjada. gen. Mac Ajlłuir i 
po kilkugodzinnym pobycie w sio-
Hpy wyruszył na miedzydywizyjne 
ćwiczenia polowe na Wołyń, gdzie 
także przy okazji zwędzi liceum 
w Krzemieńcu. 

Gen. Douglas Mac Arthur za­
wsze odnosił sie z jaknajwieksza. 
życz,.wotcia do Polski i Polaków, 
CĴ emu dał niejednokrotnie wyraz 
chociażby w niezwykle serdecz-
nem podejmowaniu gen. Dresie 
za podczas pobytu jego w Amery­
ce. Do Polski szef sztabu armji a-
merykanskiej wybierał sie jnż w 
Toku ub., stanął mu jednak aa 
przeszkodzie nawał pracy. 

Po powrocie do Warszawy d. 10 
b. mies_ gość nasz zwiedzi cen­
trum wyszkolenia lofniczego w 
Dęblinie, skąd prawdopodobnie sa­
molotem uda se do Białej Podła­
manej. aby obejrzeć lam państwowa 

B twa o Charbin 
wftzwtMl tl" lim im i • 

UONDYN 7.9. Według wia­
domości z Cfiarbinu partyzanci 
chińscy zaatakowali wczoraj wie 
czór ponownie Ctiarbki. 

Po kilkugodzinnej bitwie woj­
ska japońskie wyparły Chińczy­

ków biorąc do niewoli kilkuset 
partyzantów. Dowództwo1 japoń­
skie zarządziło wysłanie dwóch 
japońskich pułków z Czangczunu 
celem wzmocnienia załogi charbiń 
skiej. 

Twórca czarnej Reichswehry gen. Held 
M oeia akcji odmtawt j m Ptusatb Wstnadruh :j 

PARYŻ. 7.9. „Dernieres Nou-
velles de Strasbonrg" kontynuuje 
swoje artykuły o niemieckiej or­
ganizacji militarnej. Dzisiejszy 
artykuł poświecony jest Prusom 
Wschodnim, „prowincji zagrożo-

Urzchiici porwani 
triK aaafrUw 

MITCDEN. 7.1. W czasie spaceru koo 
• e t o po pola wyściiowem troje urzed-
l .kó ł angielskich z Asialic Petrolemn 
Cocopaiy » New Qi»ang znsiato por­
wanych przez baadytó*. Jeden z n-
rzednikó* zdołał makaać i zaalarmo­
wać władze- 4D zolajerzy i dwa aero­
plany japońskie udały się * pościg za 
taodyiam -

Chiny liczą na Ligę Narodów 
Japońska propozycja rokowań będzie odrzucona 

NANKIN 7.9. Oficjalnie do- komisarza celnego, który odmówi! 
noszą o otrzymaniu tu wiadomo­
ści wedlu? której nowomianowa-
ny poseł japoński Aryoszi przy­
wiózł do Nankkiu propozycję, 
mającą na celu wszczęcie bezpo­
średnich rokowań chińsko - ja­
pońskich w sprawie konfliktu 
mandżurskiego. 

Koła tutejsze podkreślają jed­
nakże. że rząd chiński nie zmie­
ni swej iteliryki dotychczaso­
wej, pozostawiając uregulowanie 
lego konfliktu Lidze Narodów. 

TOKIO 7.9. Dziś zbiera sie pry­
watna rada cesarska w celu za­
znajomienia sie z projektem rządu, 
dotyczącym natychmiastowego u 
znania państwa mandżurskiego. 
0#*r kaaisaria angrelsk ego 
LONDYN, 63. Policja japońska w 

Dajrenie aresztowała angielskiego 

Groźba przewroty wojskowego w Grecji 
• płzedetiniu w y ł mjborć* 

PARYŻ 19. Z Aten donoszą 
o niebezpiecznem zaostrzeniu się 
sytuacji wewnętrzo - połitycznej. 

Przeciwnicy polityczni Venize-
łosa, na czele z TsaMarisem do­
magają sie usrąpienia Yeaizelosa 
przed wyborami, które odbędą 
się 24-go b. m. oraz utworzenia 
Kabinetu bezpartyjnego. któryby 
zagwarantował swobodę wybo­
jów. W razie pozostawienia monarchistów. 

KobMzacja biUerow ów w Gdańsku 
p»ed I M C I konpaiia • jbotaa 

1 Yenizelosa przy władzy, opo­
zycja zbojkotuje wybory. 

W kołach wojskowych daje 
się zauważyć również wrzenie. 
Szanse paftji monarohistycznej 
podczas wyborów są bardzo du 
że- Nie jest wykluczona możli­
wość rewolucji wojskowej w o-
bronie republiki przed przewidy-
wanem zwycięstwu wvborczem 

GDAŃSK 7.9. Odbyło się tu 
wielkie zebranie hitlerowców, 
na którem przemówienie wygło­
sił tutejszy ich przywódca Foer 
ster. członek Reichstagu, oraz 
książę August Wilhelm 

Foerster zapowiedział, iż 
podczas przyszłej kampanii wy­
borczej przybędzie do Gdańska 
Hitler, kióry będzie 3-krotnie 
przemawiał. Również ks. August 
WUhełm zapowiedział swój. u-
dział w kampanii wyborczej. 

Niespodziewana fala oitymizmu 
na ilaMacfe I łHBJ i Wetfaa 

Od kiBra dRi —"jak dooosniimy — 
u giełdzie berlińsk ej panuje .iuacz-
•ieiłze ozywie-i e *• dziedzinie papie-
itm wartościowych. 

W ottariicfc dniach również w l T t -
(l i i i dała sie żasi»ałjć niewielka 

papiery polskie. 
Dzienniki oświadczają, iż po długim 

okresie depresji ziełde wiedeńską c-
(amęła niespodziewana lala op'ymiz-
mu; po raz pierwszy od szeregn lat 
szersza publiczność zaczęła mtereso-

* wyżka kursów. rhejmuMca również wać s c wypadkami na gieWz v. 

GIEŁDA 
CHFLDA WARSZAWSKA 

z dnia I b . B . 
Dewizy 

Belga U3.75: Gdańsk 17X70: Lon­
dyn 31.05 — 3UG: Nowy Jork &919; 
f o w y Jork (kabel) 8.924. Pars* 34.97: 

zwaicaria 172jn. 
Papiery procentowe 

.3 proc poż. hodowana J6JO—łtum: 
7 proc. poi. itab lizacyjoa 56JS—57.50 
T-5S.75 (w proc): 4 proc poi. mwesty 
cyfna serjowa 106.50: A proc poi. i iw. 
102.00: 4 proc. państw. poŁ premiowa 
dolarowa 49.00 — 49-J5: 5 proc koow. 
40J0 — 4130: 6 proc. poż. dolarowa 
SŁ50 — 56J0 — S7i»: 8 proc LZ. B. 
cwp. krajów. 94JOO (16148): 8 proc 
«W>e. B. toip. kra;. 94.00 (16148): 7 

proc LZ. B. (osp. kraj. 83J5: 7 proc 
obi s- B. gosp. kraj. 83J5; 8 proc. LZ. 
B. rolnego 94.00: 7 proc LZ. B. runę­
ł o V.25; 7 proc LZ. ziemskie doar. 
5.i.75 ( v proc): 4 i pól proc LZ. ziem 
skie 4O00 — 40J5: 5 proc. LZ War­
szawy 50.00: 4 i pół proc. LZ. Warsza­
wy 46.00; 8 proc. LZ. Warszawy 61.75 
-6- '^5 - 62M: 10 proc LZ. Lpblflia 
59.00; 8 proc LZ. Kielc 53.00: 8 proc. 
m. Piotrkowa 56.15. 

Akcie 
Bank Pokki 100J0 — 99-50— 100i»: 

Warsz. Tnw. Fabr. Cokni 2430—2Ł0O 
-iSJfi: Węgiel 24J00 — 23.75; Ulpop 
16 50 — I7JM; Modrzeiów 4.75 — 5.25: 
Staracłiowice 11.50 — 12.75; Haber-
łMisch 60O0 — 59Ja 

przekazania funduszów urzędu no 
w y m władzom. 

Po kilkugodzinnym pobycie w a-
reszcie komisarz a n i e l s k i został 
wypuszczony na wolność na sku­
tek interwencji konsula angielskie­
go. 

Bandyci czy obrofey oiolaoSdl 
PARYŻ 7.9. Europejski sekretar­

iat Kuominrangu wystąpił z ostrym 
protestem przeciwko uwłaczającej 
nazwie „bandytów", jaką prasa 
światowa określa partyzantów chin 

skich, będących ..pełnymi ofiarno­
ści i męstwa obrońcami ziemi oj­
czystej". 

Sekretariat podaje następujące 
szczegóły o wojnie partyzanckiej 
na terenie Mandżurii. Natychmiast 
po wkroczeniu wojsk japońskich 
ludność chińska Kirynu i Feng-Te-
nu zaczęła organizować pod egidą 
Kuomintangu uzbrojone oddziały, 
formowane z kilkudziesięciu lub 
kilkuset, a nawet tysiąca ochotni­
ków. 

Każdy większy 'oddział ochotni­
czy natychmiast po sformowaniu 

Niemiecki memoriał o równości zbrojeń 
z groźba, zbojkotowania konferencji rozbrojeniowej 

Tekst memorjahi niemieckie­
go w sprawie równości zbrojeń, 
wręczony 29 sierpnia rządowi 
francuskiemu — został właśme 
ogłoszony przez niem. mini­
sterstwo spraw zacran. Memor-
jał nie zawiera żadnych cyfro­
wych danych, z których można-
by wywnioskować, jak Niemcy w 
praktyce wyobrażają sboie zwiek 
szeiiie swych sił zbrojnych-

Najwidoczniej rząd Rzeszy u-
waża- że ogłaszanie cyfrowych 
żądań w obecnej chwili nie jest 
wskazane. Memorja! ustala gtów 
ne zasady na których ma oprzeć 
sie wołność zbrojeń w Niem­
czech, zaznaczając, że ustalanie 
danych cyfrowych nastąp; w dro 
dze rokowań dyplomatycznych. 

Główną tezą memorjalu jest: 
„Niemcy mają takie same pra­
wo do zbrojenia, jak i inne pań­
stwa". Ponieważ — obecny sy­
stem oparty na traktacie wersal 
skrm nie daje Niemcom tego pra 
wa — musi być zmieniony. 

Memoriał zaznacza, iż pro­
gram Niemiec w sprawie rów­
ności ' zbrojeń, jest programem 
minimalnym na czas trwania 
pierwszej konwencji rozbrojenio­
wej. 

Po wygaśnięciu pierwszej kon 
wencji rozbrojeniowej, gdy roz­
poczną się rokowania w sprawie 
drugiej konwencji Niemcy za­
strzegają sobie prawo złożenia 
dodatkowych żądań w sprawie 
zbrojeń. 

Prz/^iodząc do praktycznych l jomi. 

'kmesiyj w dziedzinie zbrojeń, rrle 
morjał stwierdza, iż Niemcy zga 
dzają się stosować zakazy pew­
nych kategoryj broni, jeżeli za­
kazy re będą obowiązywać we 
wszystkich państwach. Kategorie 
broni nieobjęte natomiast po­
wszechnym zakazem, mogą być 
używane przez sHę zbrojną Nie­
miec. 

W konkluzji memorjał stwier­
dza, iż rozwiązanie sprawy zbro 
jeń niemieckich jest zagadnie­
niem pałacem i wyrnagającem 
najszybszego załatwienia. 

Poza oficjalnym tekstem me­
moriału minister Neurath ogło­
sił interpretację tego dokumen­
tu. 

Najważniejsza w tern oświad­
czeniu jest groźba min. Neurath. 
że Niemcy nie wezmą udziału w 
konferencji rozbrojeniowej, do­
póki sprawa równości zbrojeń 
nie będzie zasadniczo wyjaśnio­
na. 

PARYŻ, 7.0. Asreno.ia Havasa 
podaje, że kola rządowe i dyplo­
matyczne francuskie przyjęły 
dosyć przychymie opublikowanie 
przez rząd Rzeszy ostatniej no­
ty niemieckiej. Koła te są nawet 
zdania, że krokiem tym wyjaś­
nił Tząd Rzeszy jeszcze bardiiej 
sytuację. Nadto wobec tego że 
rząd niemiecki pozbawił pertrak 
tacje w tej dziedzinie charakteru 
poufności, rząd francuski opubli­
kuje swoją odpowiedź skoro tyl­
ko i-ząd> Rzeczy z nią sie zazna-

sie otrzymał od centralnego komi­
tetu Kuomintangu sztandar oraz o-
ficjalny akt o nominacji z wymie­
nieniem członków oddziału Sztan­
dar wręczany był przed portretem 
„wielkiego i czcigodnego mistrza 
dr. Sun-Jat-Sena". 

Ochotnicy składali przysięgę 
wierności sztandarowi, ślubując 
walczyć aż do uwolnienia ziemi oj­
czystej od najeźdźcy. 

W ten sposób powstała chińska 
armia ochotnicza, Kczaca według 
danych sekretariatu, przeszło mi­
lion żołnierzy, rozproszonych po ca 
lym kraju. 

Walki prowadzone są systema­
tycznie od chwili wysłania przez 
centralny komitet Kuomintangu 
Tiu-Tri-Tsina, posiadającego ofi­
cjalny tytuł inspektora generalnego 
oraz naczelnego dowódcy ,-armji 
zbawienia narodu". 

Fakty te zdają się być nieznane 
Japończykom, którzy zorganizo­
wanie tej armji przypisują marszał 
kowi Czang-Tsue-Ljangowi. 

nei", jak je nazywają w niemiec 
kich tekstach oficjalnych. 

W Prusach Wschodnich przy-
srotowarrla do ewermrałnego kon­
fliktu zbrojnego poczynione zo­
stały na najwyższą skalę. Gęsta 
sieć organizacyj militarnych po­
krywa Cały kraj. Istnieje tam kor 
pus „L.andesjaeger", wyszkolony 
na kursach, prowadzonych przez 
oficerów aktywnych lub przez 
niedawno dymisjonowanych z 
Rcichswehry. 

Armia ta podlega rozkazom 
gen. Helda. który obecnie nie 
wchodzi w skład Reichswehry, 
lecz będąc oficerem aktywnym, 
dowodzi w charakterze „Infante 
rie Kommandeur" dywizją Prus 
Wschodnich. Jemu właśnie po­
wierzono w r. 1923. jako. oficero­
wi sztabu generalnego w obrę­
bie 3 Wehr - Kreiskommando v 
Berlinie organizację czarnej 
Reichswehry. (PAT). 

Wzrst eksportu węgla 
da krajów skandynawskich 

Wysjika «egla kamiennego zagra­
nicę w miesiącu sierpniu wynosiła 92S 
tys. ton wobec 837 tys. ton w lipcu, a 
zatem wzrost wynosi 88 tys. ton \vzgle  
dnie 10.5 proc.. 

WJrost wywozy dolyczyt głównie 
rynków skandynawskich, a w mniej­
sze) mierze Belgji i Italii. Wysłano 
również w sierpniu 22 tys. ton węgla 
do Irlandii. 

De Va!era w Genewie 
na wrzeia owej sesji Rady L'aj Narodów 

Wrześniowa sesja Rady Ligi 
Narodów rozpocznie się w Gene 
wie w dniu 23 b. m. pod przewo 
dnierwem przedstawiciela Irlan­
dii. Najprawdopodobniej przybę 
dzie do Genewy premier de Va-
lera, który zechce przewodni­
czyć osobiście i otworzyć z urzę 
du rozpoczynające się w dniu 
26-ym b. m. zgromadzenie Ligi 
Narodów. 

Ze spraw bezpośrednio Polskę 
obchodzących znajdzie się na po 
siedzeniu Rady Ligi Narodów pe 
tycja posła Graebego, zawierają 
ca skargę na sposAb wykonywa 
nia reformy rolnej w Polsce, o-
raz petycja Związku Polaków w 
Niemczech, która obejmuje sze­

reg skarg na położenie mniejszo 
ści polskiej w niemieckiej części 
Górnego Śląska. Obie te sprawy 
znajdowały się na porząd­
ku obrad majowej v sesji Ra­
dy- Ligi Narodów i odroczone 
zostały wówczas do września 
roku bież. 

W rękach przedstawiciela Pol 
ski znajdują siępońadto dwa re 
feraty, które przedstawione bę­
dą na wrześniowej sesji Rady 
Lwi Narodów. Jeden z tych re­
feratów dotyczy .spraw kolejo­
wych. wynikających z wykona­
nia art. 330 traktatu w Saint 
Germajn, a drugi dotyczy spraw 
Lfcerji. 

Na dracie telegraficznym 
zbtłstra ztfafeka 

Murzynka ape'u;e do serca Europy 
Nieudany występ p. Wright « Pradze 

PRAGA. 7.9. Do Czechosłowacji 
przybyła murzynka Ada Wright. 
która objeżdża państwa europejskie 
wygłaszając mowy w obronie 
swych dwu synów, skazanych na 
śmierć przez sady amerykańskie 
za rzekome zgwałcenie białej ko­
biety. 

Stara sie ona o interwencje wy­
bitnych osobistości w celu uzyska­
nia zwolnienia skazańców. 

P. Wright zamierzała wziąć u-
dział w zebraniu oublicznem. na 
którem miała być mowa o stosun 

kach w sadownictwie amerykań-
skiem, oraz starała się o audiencje 
u prezydenta Masaryka. 

Zebranie zostało jednak przez 
władze zakazane, a p. Wright o-
trzymała nakaz opuszczenia Cze­
chosłowacji za mieszanie sie w jej 
sprawy wewpefrzne i zagrożenie 
porządku publicznego. 

Zarządzenie to spowodowane zo­
stało stanowiskiem komunistów, 
którzy pobyt murzynki pragnęli 
wykorzystać dla swoich celów. 

I chwata Trąd* • 1'nkm'Aw. Kongres 
Trsde - Union'ów uchwalił rezolucje, w 
której wypowiada sic za skreśleniem 
długów wojennych i repa racy inych, za 
obniżeniem barier celnych, podjęciem 
wielkich robót publicznych celem za­
trudnienia bezrobolnych. 

Masowe redakcje w Niemczech. Za­
rząd kolei niemieckich wymówi! prace 
około 30.000 robotnikom. 

Podatek konsumpcyjny aa faszyzm-
Od 1 b. m. obowiązuje we wszystkich 
kawiarniach, barach I restauracjach 
Rzymu nowy podatek konsumpcyjny 
w wysokości 5 centymów od osoby na 
rzecz akcji pomocy społecznej, prowa­
dzonej przez organizacje faszystow­
skie. 

Matka Wilhelminy u Wilhelma II. — 
Matka królowej WMielminy holender­
skiej złożyła wczoraj wizytę eks-ce-
sarzowi Wifliohnow-i II w Doorn. Dzień 
nikt podkreślają, jako znamienny fakt, 
że członek domu panującego w Holan­
dii po raz pierwszy złożył wizyle 
eks-cesarzowi Niemiec. 

Licytacja ł o m artykryjskleto. W 
Fontainebleau odbyła się wczoraj licy-l 

Mc za nie ogółem 586 franków. 
W iabrykach Forda. W zakładach 

samochodowych Forda, zamkniętych 
od dtuższego czasu wz-nowiona ma być 
w najbliższym czasie' prodtikcja na 
większą skalę. W tym celu ma otrzy­
mać prace znowu 60.000 robotników. 

Nowy spisek w Hiszpanii. W Barce­
lonie wykryto nowy spisek monarchi 
styczny. Aresztowano 3-ch oficerów 
rezerwy. Oczekrwanc są dalsze areszlo 
wania. 

Blokada przeciw wojnie. Republiki 
•południowo - amerykańskie: Argenty­
na, Brazylii, Chile i Peru zamierzają 
oełosić blokadę gospodarczą Boliw-ji r 
Paragwaju, aby zmusić w ten sposób 
obie republiki do zaprzestania działań 
wojennych. 

Prezydent senatu włoskiego w Ber­
linie. W drodze powrotnej z Gdańska 
przybył do Berlina prezydent senatu 
włoskiego Luigi Federzoni. W czasie 
pobytu w wotnem - mieście prezydent 
Federzoni odwiedzH wys. komisarza 
Ligi Narodów. Qravme i odbyt z nim 
ważne rozmowy polityczne. 

Powrót ambasadora Mellona. Am-
tacja 12-fu armat, 7 moździerzy, dwulbasador Stanów Zjednoczonych przy 
miołaczy min. zjawiło się tylko 2 kiip-| rządzie brytyjskim Mellon powrócił * 
ców, którzy kupili cztery działa pła-1 Ameryki po spędzonym tam urlopie. ««vw. 3 - Ł W -iwiOTf, " I ) I W I . . | O I I I » W I I I M n - w **..«.. . — . - • i - — . . - - - - - . — — . - itiHtMaccy mm, zjawno się l y w o ^ KUP-t rząude Dryiyjsiinu iłicuwn powrócił * 

hfie. B. go»p. kraj. M/W (161.68): 7'husch 6n.no — 59.50- I którem miała byc mowa o stosun-1 I ców, którzy kupili cztery działa pta-1 Ameryki po spędzonym tam urlopie. 
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Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

— Acfc, jesteś tu? — tonem pełnym niechę­
ci odezwała sie Ela. . 

M — Jak widzisz. Ozy ci przeszkadzam? 
— Radabym zostać sama.... 
— Sama i myślami o nim? — ironizowała 

Zkttt. 
— O twoim kochanku i ojcu twego dziecka? 

Włesz, dziwne masz pomysły. Jeżeli kiedykol­
wiek Horzewski bodaj w niewielkim stopniu in­
teresował mnie, to oczywiście przestał mnie zu-
Demie obchodzie. Zresztą na ten temat nie mam 
zamiaru mówić z tobą. ' 

— Zrozumiejmy się: nie chcesz mówić 
o moim, czy o twoim kochanku? Ja jednak znaj­
duję, ie dobrze byłoby może, gdybyśmy poroz­
mawiały o naszym kochanku! 

Stały naprzeciw siebie, podobne do tfwu 
gffieżnych^ ptaków, gotujących >ł« do zacięte) 
wałki. Błyskawice spojrzeń krzyżowały się, jak 
ołb-za szpad, szukając miejsca, gdzieby mogły 
zaetac cws fcaiertemy. 
• ^ Z k ąWJMtrewa rwatz Eli zadrgała i skur-
ejyla się boietaie, delikatne płatki powiek spa-
«•» •* « • « • **!» frJHBtiy itrumwmem łez. I 

— Ach. jaka ja jestem nieszczęśliwa, — za 
(kala. zakrywając twarz rękoma. 

Jednym skokiem Zioła już była przy maco­
sze, chwyciła ją w objęcia, zaczęła całować po 
rękach, przez które sączyły się łzy. 

— Ela, Buchną, ty płaczesz i to ja wywo­
łałam te łzy. Przestań, droga, kochana, prze­
stań, bo mnie to strasznie boK! 

Zaprowadziła łkającą wciąż Elę do fotela, 
usadowiła na nim, sama zaś uklękła u stóp ma­
cochy, tuląc twarz do jej krągłych ud i nic za­
przestając błagań, by ta się uspokoiła. 

Najdotkliwszy ból kobiety znajduje zwykle 
uscie w łzach, które są mby narkotyk, przytę­
piający ostrość odczuwań. I tvm razem stało 
się rKKiotmie. Kiedy Ela odjęła ręce od oczu, 
ukazała twarz pełną głębokiego smutku, ale 
i spokoju. 

— Trudno, — szepnęła, patrząc gdzieś przed 
siebie, — trzeba jakoś przeżyć, co życie zsyła. 
Trzeba, choćby się nerwy miały postrzępić, a du­
sza wypaczyć. W jakiej strasznej los nas po­
stawił kolizji, Ziuto! Jak to zrozumieć? Twier­
dzisz kategorycznie, że z Horzewskim łączą cię 
bliższe stosunki, a potem nazywasz go moim ko­
chankiem. Co to ma znaczyć? Gubię się w do­
mysłach.. 

— Nie staraj się snuć przypuszczeń. Z cza­
sem wszystko się wyświetli, a teraz chcę tylko 
wiedzieć, czem dla ciebie jesł Horzewski? . 

— Na to odpowiem ci jedno: nie wierzę i nl-
rdy nie uwierzę, by Horzewski był zdolny do 
tak nikczemnego czynu, Jaki mu zarzucają. Nie 
orzy&zedł również, jako mój kochanek, ale la Je­

stem winna" nieszczęścia, które na niego spadło. 
Czuję tę straszną winę i wierz mi, wołałabym 
być nim, zamkniętym w więzieniu, niż sobą... 
Gdyby znalazł się ktoś, któryby go ocalił! Qo-
łowabym stać się dla takiego zbawcy sługą, nie­
wolnicą przez całe życie! Wszystko zrobiłabym 
dla kogoś, kto.pomógłby Horzewskiemu do od­
zyskania wołności! 

— Ja go ocalę, ale — pamiętaj, coś powie­
działa ! 

— Ty? — zdumiała się Eta, — w jaki spo­
sób? 

— Nie wiem, ale to wiem napewno, że go 
ocalę, choćbym miała sama zgnić w lochu wię­
ziennym. Ocalę go, ocalę, a wtedy... Ale pamię­
taj, coś powiedziała! 

W tej chwili przed wtią rozległ się znajomy 
sygnał samochodowy. Zkita podbiegła do okna. 

— Ojciec przyjechał. Rozmowy dokończy­
my później. 

Ciężkim, powolnym krokiem wszedł Wło-
czyński. Szarpanina nerwowa w ciągu pół doby, 
a zwłaszcza scena z Horzewskim w celi więzien­
nej, targnęła nawet tak potężnym organizmem. 
Włoczyński Jakby zestarzał się nagle. Ciężko. 
niedołężnie usiadł w fotełu i głosem złamanvm 
powiedział: 

— On jest żonaty..-
— Kto? — zawołały jednocześnie Ela I Ziu­

ta. 
— Horzewski. Sam frt ło powiedział. 
— Żonaty? A gdzież ta żona? 
— Rozszedi sie z nta nrzed kilku laty. 

Obie młode kobiety odmiennie przyjęły 
tę sensacyjna bądź co bądź wiadomość/ Ziuta 
lekceważąco wzruszyła ramionami,, natomiast 
na rwarzy Eli wystąpił grymas przykrego zdzi­
wienia. Włoczyński zaś ciągnął dalej, patrząc 
gdzieś w przestrzeń. 

— Oczywiście, niema mowy o małżeństwie 
z Ziutą, wobec czego musi ona wyjechać, ale Je­
żeli nie chce.to niech nie jedzie. Już mi wszyst­
ko jedno™ Co rrmie jeszcze spotkać może? Co 
rai pozostało w życiu? 

Tu błąkający się jego wzrok padł na Elę. 
Patrzyła na męża ze szczerem współczuciem. 
On, taki atleta, taki niewyczerpany zbiornik 
energji, nagle zesłabł I przygasł, jak lampa, 
w której olej się wyczerpał. 

— Ty jedna Jeszcze mi pozostałaś, — wy­
ciągnął WJoczyński ramiona do żony. 

Ziuta wysunęła się z pokoju, pobiegła do swe­
go panieńskiego buduarkn i tam rzuciwszy się 
na kanapkę, długi czas leżała, zapatrzona 
w kwiatek na suficie. Myśl jej pracowała usil­
nie. Oto ona, młoda dziewczyna, podjęła się za­
dania, przekraczającego nieskończenie jej siły 
i jej możność. Jak zadanie to wykonać? A wy­
konać je musi 

Wreszcie powzięła Jakiś plan. Połączyła sl 
telefonicznie z sędzią Wałdenburgiem. 

— Panie sędzio, mam do pana prośbę! 
— Przepraszam bardzo, ale używa panT 

określenia niewłaściwego. Pani może wydać rr/ 
polecenie, rozkaz— 
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Skandal w sklepie 
Nie wiadomo co s:e nacie stało pal­

nie Rózi RozkosziHk. zdolnej ekspe­
dientce zatrudnionej w firmie _Flori-
da". te pewnego dnia fatalnie umyła 
•wystawę j jeszcze (Grzej ą ustawita.! 

Wędzone szorstki oparła o blok j 
chałwy greckie!, a pośrodku włoskiej • 
m.eszank* postawiła syfoo z woda. 

Na ten widok właścicielka skrzywiła 
cię z niesmakiem i powiedziała dwu­
znacznie 

— Sklepowa, co 
idzie (ak zrobić wystawę, 

to me jest sklepowa, to jest c ;£'<«... 
(ru wymieniła pewTia groźną epide­

mie). 
Parna Rózia wzięła to porównane 

ido siebie i w sklepie zrobił się „sądny 
dzen". Obydwie panie krzyczały. ob-| 
rzucały se obelgami i pomarańczami.j 
mdlały na am;ane. wyrywały sob'e bo-i 
łelki z sok em i wogóle na dwie godr-1 
ny wystraszyły ze 'klepu klientele. 

Rezultatem zajścia była natychmia­
stowa 

dymisja ambitnej ekspedientki. 
a nieco później sprawą w sądzie grodź 
kim wytoczona przez sklepową wlaici 
cielce o obelgi i pobicie. 

Przed sądem oskarżona broniła rt[ 
przy pomocy adwokatki. panna Rńza 
pop erala swą skargę osobilcie i 10 z 
m-elkim nakładem energii. 

— Pani .Jlorida" wzięła 
lep u •uchy 

I łatała za mną po całym sklepie z 
powodu pożądała mnie złapać za wło­
sy i natomiast później zabić z arbo-

Klóra najzdrowsza 

f 

MDL 
Ze strachu ze mnie zaczęła lecieć 

krew i ja zemdlałam 
— Hi, nieprawda! nieprawda — ziy-

aaała sie bezsilnie stojąca za plecami 
•dwokadd oskarżona. 

Rozkosznikówna, na was to nie wy-
«ada! Nie wybada młodej, ładnej pa­
nienki szczekać Mk pies z pyskiem! * 

Mecenas w spódnicy powstrzymuje 
•wą ktiienfke. poczem zeznaje świa­
dek, który wówczas byt w sklepie. 
Ponieważ robi on ciężkie zarzuty eks­
pedientce. furia jej kieruje sie prze­
ciwko nienm: 

— Czy pan widział, jak ja groziłam 
c palcem? 

— Tak. 
— Pan nie widział, bo pana wcale 

•ie było. 

W Los Angeles odbył sie konkuis młodych dziewcząt. ale. byruKiime.i. me pud względem p:eknośct. 
zdrowszym typem j otrzyma tytuł . nowoczesnej Wenus". Chodziło o to. która okaże sie naj 

Jak wjadomo. głośny lotnik an­
gielski, MollisoD. który ostatnio od 
był powietrzna podróż z Anglii do 
Ameryki w rekordowym czasie i 
miał zamiar w przeciągu trzech dni 
wrócić na lotnisko w Croydon. za 
niechał swego zamiaru. Za rada 
swej żony. Amy Johnson, znanego 
mecenasa lotnictwa, lorda Wake-
field. który pomógł mu w finanso­
wania lotu. oraz swego lekarza. 
Mollison postanowił wrócić do An 

,tiji z Ouebec na statku Empress 
— Co znaczy mnie nie było. A na.of Bntain i zabrać z sobą swój sa-

kogo pani powiedziała -Ja gwizdam rnolot „Radość serca" jako bagaż. 
na ta.kiego goicia- i czyją torebki* ze> Powodem tego postanowienia 
szprorkazni rzocila pni na podlogie? -jest nietylko nieodpowiednia do te 
To bytem ja. Salomonowicz się nazy-.go rodzaju lotu pogoda, ale gló"w-
nram! jnie niezadowalający stan zdrowia 

Glos zabiera adwokatka, która odo-jMollisona. który « " « sie pierw-
nradnu wzajemność obelg. szym swoim lolem zupełnie wy-

— Co pani nsecenasówka może wie- ««n>any. 

Dlaczego Mollison nie przeleciał 
przez Atlantyk zpowrotem 

itzieć, kiedy pani wcale w sklepie nie 
było I pani dziś dopiero wzięła tę 

•orawę. 
Adwokatka nie zwracając uwagi na 

•sobiste wycieczki prosi o uniewinnie­
nie swej klneensi. 

Tego już dla parny Rózi było za 
ariele — czerwieni się i oświadcza z 
•nocą: 

— Kiedy pani meceoasówka tak mó-
»•", to 

la odraczani sprawę! 
Sąd nie reaguje już na to usiłowanie 

•kroczenia w swoje atrybucie, gdyż 
właśnie teruje wyrok, mocą którego 
właścicielka owocarni p. C. Zysman 
•ostaje iraiewaniona, a panna Rozko-
sznik płacić będzie koszty procesu. 

- * , • * . • * • . * . . * . • * • . * . . * . • * . 

Nie tytko w Polsce 
• iknin Trtadanj lamaam KINO 
zachwyt oowizecnny 
zarrtalca JCIoo" •znane lett ta 
oaipiekuielir? I aalunszr tyrad 
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Zapytany w tej sprawie przez 
jednego z dziennikarzy Mollison 
wyraził głęboki żal z powodu nie-
udania sie przedsięwzięcia, doszedł 
jednak do przekonania, że kuszenie 
sie na lot tak ryzykowny w da­
nych warunkach, byłoby niepo-
trzebnem narażaniem się na pew­
na niemal katastrofę. 

•Mollison twierdzi, że nerwy je­

go. nadszarpnięte pierwszym prze­
lotem obecnie nie wytrzymałyby 
wstrząsu, jakim jest lot poprzez 
ciemności i mgły. gdy pilot nie wi­
dzi ani gwiazd nad sobą ani mo­
rza. falującego pod nim. 

— Jedyna rzeczą, która widzia­
łem. — mówi Mollison — były 
świecące tarcze instrumentów, w 
których bezustannie musiałem 
mieć utkwione oczy. 

Kto nie doświadczył uczucia lot 
nika. żeglującego w nocv wśród 
mgły po przestworzach, nie wie­
dzącego. czy świt przyniesie mu 
•wieść o lądzie czy też straszne od­
krycie. że wiatr zepchnął go na 
oelne morze, ten nigdy nie zrozu­
mie mej radości na widok lądu. któ 
ry mi sie wreszcie ukazał. 

Natychmiast po wylądowaniu jed 

30 godzin, nic wiec dziwnego, ża 
ogarnęło mnie zmęczenie, tembar-
dziei. że w ciągu całego roku pro­
wadziłem życie bardzo pracowite. 
Gdybym nie byt już zmęczony 
nrzy pierwszym starcie, ten Jot po 
nad Atlantykiem nie byłby tak po­
derwał moich sił. Faktem jest. że po 
przybyciu do St. John w Nowym 
Brunszwiku. byłem u kresu swych 
możliwości Mimo to zdecydowa­
łem sie jeszcze lecieć dalej do No 
wego Jorku.' 

Tu sadziłem, i e gruntowny od­
poczynek odrestauruje moje siiy. 
Ody jednak podczas lotu z Nowego 
Jorku do St. John musiałem wal­
czyć z niepomyślnemi warunkami 
atmosferycznemi. zdałem sobie 
sprawę, i e dokonanie przelotu w 
drodze powrotnej jest niemożliwe 

nak zaczęła sie reakcja. Lot trwał i ie próba takiej imprezy musi sie 

6-dniowv w\ścig rnoiocyhff 

Międzynarodowy 
koigres lekarski • Vklry 

W dniach od 19 do 22 b. m. od 
będzie sie: w Vichy pod protekto­
ratem francuskiego ministra zdTO 
wia pubficznezo międzynarodo­
wy kongres lekarski, poświęcony 
sprawie kamicy żółciowej. 

Na zjazd zapowiedzieli swe 
przybycie najwybitniejsi lekarze 
40 państw, m, in- wiełu lekarzy 
państw amerykańskich. 

W zjeździe weźmie również u-
dział szereg znakomitych lekarzy 
polskich. 

•skończyć katastrofa. 
Tego samego zdania był lekarz 

mój, dr. 0'NeiIl. Ale dopiero per­
swazje mojej żony i lorda Wakc-
f:elda wpłynęły na moja ostatecz­
na decyzje, powrotu statkiem. 

W każdym razie dokonałem waż 
nej rzeczy, dowiodłem, "że angiel­
skie samoloty sa najlepsze na świe 
cie. ..Radość Życia" jest w dosko­
nałym stanie i może w tej chwili 
odbyć lot powrotny. Nie maszyna 
wiec zawiodła, lecz stan mego zdro 
wia. Gdybym sie w obecnych wa­
runkach ważył rra lot i me doko­
nał go. byłoby to wielka krzywda 
dla lotnictwa angielskiego. 

Musze cala imprezę odłożyć na 
czas późniejszy. Doszedłem bo­
wiem do przekonania, że nie je­
stem dziś ani duchowo, ani fizycz­
nie tym samym człowiekiem, któ­
ry wystartował tak niedawno z lot 
niska irlandzkiego. 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Ma-rji. 
Jutro: Sergiuszowi, 

toląj Lama pozwala 
Anglikom wejść 
na Ewerest 

Krótki biuletyn angielskiego Klu­
bu Alpejskiego zapowiada w naj­
bliższym czasie nową wyprawę na 
Ewerest. Komunfkat ten podpisali 
admirał sir W. E. Goodenóugh i ge 
nerał Bruce. 

Ale zapowiedź Anglików była­
by niczem, gdyby w dodatku n;« 
nadeszło pozwolenie na owa wy­
prawę od Dalai Lamy przywódcy 
buddystów, 
władcy rozległych płaskowzgorz 

Tybetu. 
Dalaj Lama pozwolił uczestni­

kom wyprawy przejść w spokoju 
..ziemie zakazana". 

W tym roku dwu lotników an-' 
gielskich usiłowało dolecieć do 
wierzchołka Ewerestu. Ale nie uda­
ło sie. Podobnie, jak Anglik Cob-
ham w r. 1924 musieli wrócić, nie 
dopiąwszy celu. 

W latach 1921. 1922 i 1924 trzy 
eksoedycję angielskie ; 

usiłowały dbtrzee na s»czvł naj­
wyżsi*! góry na świecie. 

ale bezskutecznie. 
W wysiłkach tych zginęli dwaj 

uczestnicy wyprawy Mallory i 
Iwine. podczas wspinania .sie na 
ostatnich 300 metrów. 

Może. wiec wyprawa r. 1932 
przyniesie wreszcie upragniony re­
zultat 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

11.58: Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 

12.45: Płyty. 
13.35: Plvtv. 
15.10: Płyty. 15.35: Płyty. 
17: Koncert solistów. 
18.00: Odczyt „Tradycje napoleoń­

skie we Francji dzisiejszej". 18.20: Mu 
zyka lekka i taneczna. 

19.45: Komunikat rolniczy Pizysposo 
benia rslniczego. 

20: Koncert w wyk, or. Filharmonii 
warsz. 

21.20: Słuchowisko „Karabinierzy". 
22: Muzyka lekka I taneczni 22-50: 

D. c. muzyki tanecznej. -
JUTRO: 

11.53: Sygnał czasu i hejnał z Krako 
wa. 

12.45: Płyty. 
13.35: Ptyty. 
15.10: Płyty. 
16.40: Odczyt „W ojczyźnie Diyngił 

Chana'. 
17: Koncert w wyk. Ork. Filharmonii 

łódzkiej. 
18: Odczyt „Spinoza". Hi.20: „Muzy­

ka łekka z Ciechocpc^'*''' 
19.45: .Przegląd rolniczej prasy kr* 

jowej i zagranicznej". 
20.00: Koncert symfoniczny ork. FiP 

harmonii warsz. 20.40: Felieton muzy­
czny. 20-55: D. c. koncertu. • 

22: Muzyka taneczna. 22.50: D. c. mu 
zyki tanecznej. 

Co wróża gwiazdy na dzień 8 września? 
Przy dużej ruchliwości umysłowej - napięła sytuacje 

Już wczesne go- — na rzecz dążenia do porozumienia I 

W Merarrie odbył sie międzynarodowy 6-dniowy wyścig motocykl). Zwycięz­
cą został Anglik Perrigo. Na zdjęciu ostatni etap trudnej trasy górskiej na 

wysokoSci 2700 metrów. 

dżiny ranne mogą 
nam przynieść </«• 
zenie do oryginal­
ności, samodzielno 
ści, chęć zmian i 
po godz. 9-ej — 
przygód. Później 

zaznaczy się dążenie do stałości umy­
słowe! i opanowania impulsywności — 
co jednak może być również połączone 
z pewnym niepokojem nerwowym i za­
mieszaniem. 

Możemy być również w tym czasie 
wystawieni na jakieś przeszkody lub 
zwłoki — co nam da możność głębsze­
go zastanowienia sie nad warunkami 
życiowemi i lepszej w nich orientacji. 
W każdym razie ewerrtuarności ujemne 
nie będą zbyt groźne i wkrótce ustąpią > 

harmonii. 
Po godz. 14-el zaznaczy sie większa 

ruchliwość umysłowa i towarzyska, o-
biecująca powodzenie w stosunkach z 
przedstawicielami zawodów inteleWual 
nych, dziennikarzami, pośrednikami, w 
związku z podróżami, korespondenetą 
lub pedagogia. 

Jest to pomyślny czas dla wszelkich 
studiów, twórczości Itierackiej i zała-
twianla rachunków. Jednakie należy 
dodać, że wieczór, zwłaszcza- w go­
dzinach późniejszych przynosi działa­
nie ujemnych wpływów kosmicznych, 
co może się dać odczuć już w porze 
poobiedniej, jako sytuacja napięta, po­
drażnienie, wybuchy, skłonność do 
krancowosci i ekscesów. 

Franciszek ŻWIRKO 

MOJE WSPOMNIENIA 
4 , 

tmltji teWoep 
(Prawa przedruku zastrzeżone). 

POŻEGNANIE W DĘBLINIE 
Zaczęła sie teraz dła mnie gorączkowa pra-

ca -w C«nrnim Wyszkolenia Oiicerów Lotmc 
twa, gdzie objąłem obowiązki szefa pilotażu, po 
tragicznej śmierci kpt. Orłosia, który zginął 
<•>- wypadku lom czym. 

Postawiłem sobie za punkt honoru, aby 
skończyć szkolenie przed odlotem do Berlina. 
Dowiedziałem się bowiem, że szef departamen­
tu aeronamyki płk. Rayski z wierkim trudem 
odzieli! mi pozwolenia na udział w konkursie. 
wysuwając obiekcję, że może na tern ucierpieć 
wyszkolenie podchorążych. 

— No, moi drodzy, musimy ostro zabrać się 
do pracy. W końcu lipca kurs musi być skoń­
czony — oświadczyłem podchorążym, będącym 
•w szkole. 

I dopiąłem swego. W pierwszych dniach 
sierpnia moidem zameldować komendantowi 
ezkoly, płk. Ujejskiemu, że wszyscy chłopcy la­
tają już jak starzy piloci i flje powinni więcej 
zbijać bąków w szkole. 

To też na dzień przed moim odlotem do 
Berlina odbyło się uroczyste zakończenie kursu. 

Po raz pierwszy od istnienia szkoły. Do­
tychczas bowiem nie zdarzyło się, aby wszyscy 
chjoncr skończyli jednocześnie. Jedni, zdokiiej-

s,'. wyzwalali się wcześniej z pod czulej opieki 
instruktora, dostawali świadectwa i jechali do 
pułków. 

Dziś skończył ten, jutro tamten, za trzy dni 
irniy... A tym razem wszyscy jednocześnie, co 
do jednego i to bez żadnego wypadku podczas 
całego szkolenia. 

Zżyłem się przez ten czas z chłopakami, to 
też nad wyraz serdeczne było nasze rozstanie. 
Oni żegnali mnie jako przyszłego zwycięzcę 
Niemców, Włochów i Szwajcarów w Challen­
ge^, ja ich — jako przyszłych asów naszego lot­
nictwa. którzy rozsławić mają potęgę polskich 
skrzydeł. 

O 12-ej miało się odbyć zamknięcie kursu, 
a ja jeszcze o 10-ej byłem w Warszawie. Mia­
łem przecież tyle do załatwienia przed lotem. 
Już myślałem, że nie zdołam wyrwać się z War­
szawy. 

Przyleciałem wówczas do Dęblina o 11-ej 
rano na „R. Vy. D. 5". 

Po raporcie odebranym przez pik. Ujejskie­
go i rozdaniu świadectw młodym podporuczni 
kom, odbyło się śniadanie w hangarze, a później 
wszyscy ruszyli do kasyna. 

— Musimy przecież pożegnać pana porucz­
nika — krzyczeli. 

To „żegnanie" przeciągnęło się do godzi­
ny 4-ej. 

— Jeszcze chwila! Jeszcze 5 minut!... — 
prosili, gdy już zacząłem żegnać się z nimi na­
prawdę. Porwali mnie wówczas na ręce i tak 
ponieśli na lotnisko do samolotu. 

— Hurra, hurra! — krzyczeli jak opętani. 
Jazaz dantero nastap-ia orawdojwa traeedia. 

Mały mój synek, Henio, w żaden sposób nie 
chciał rozstać się z tatu-siem. 

Przedewszysrkiem wgramolił się do samo­
lotu, usiadł na zapasowem siedzeniu i dał nam 
wszystkiem do zrozumienia, że za żadne skar­
by nie ruszy się stamtąd. 

— Tata, tata! — wolał, wzkazując palusz­
kiem na drugie siedzenie i namawiając rrmie usil­
nie do zajęcia miejsca w samolocie. 

— Ależ, Heniu, tatuś musi sam lecieć. Ty 
zostaniesz z mamusią, bo któżby się nią opieko­
wał — próbowałem mu tłomaczyć. 

Ale malec był nieubłagany. 
— Tata. tata. tu!... — wołał, wskazując nie­

ustannie na puste miejsce. 
Nie było rady. Trzeba było posłuchać roz­

kazu i usiąść w samolocie. Po pięciu minu­
tach dopiero Henio dał się namówić do opu­
szczenia kabiny. Zaczęliśmy żegnać się. Zarzu­
cił mi raczki na szyję i ucałował serdecznie, 
wciąż nie przestając obserwować z pod oka sa­
molotu. 

Potem, gdy mnie ujrzał ju* samego w ka­
binie, rozpłakał się, wołając, że chce koniecz­
nie lecieć z tatusicm. 

Z trudem wyperswadowano mu ten zamiar. 
Puściłem w ruch motor. 
Za chwilę miałem wznieść się w powietrze 

i ruszyć do Warszawy. 
Nagle słyszę: 
— Pach, pach, pach... 
— Co u licha, — myślę sobie — czyżby 

motor zaczął nagle strzelać; dotychczas prze­
cież szedł jak zegarek... 

Zamykam doołvw zazu .ale huki jakoś nie-1 

mm* 

Wychylam się z kabiny i co widzę — mło­
dzi jjodporucznicy z rewolwerami wyciągttiete-
•mi w górę .walą na wiwat w powietrze. 

Żegnają mnie salwą honorową. 
— Pach, pach, pach — brzmi oWedrną ka­

nonada. 
Jeszcze ostatnie nożjpittania,.już brzez okno 

•ktibłhy i start!"Po chVłw»l«»iiktr,'oBlhm<!warnjr 
z jednej strony hangarami i budynkami szkolne-
mi, zostaje w dole. Widzę jeszcze Henia, jak ma­
cha mi rączką na pożegnanie, potem wykręcam 
samolot na północ i wzdłuż krętego koryta Wi­
sły ruszam do Warszawy. 

W tym samotnym, 40-minutowym locie 
tysiące myśli przewinęło mi się przez głowę. 

Już jutro będziemy w Berlinie. Co nas tam 
czeka? Pech czy szczęście? Powodzenie czy 
klęska? O pierwszem miejscu nie marzyłem je­
szcze wtedy. Drogie chłopaki życzyły mi cho­
ciaż czwartego miejsca... 

Czwarte miejsce, to miejsce bardzo za­
szczytne. Nie trzeba zapominać, że nasze lotnic­
two sportowe jest jeszcze bardzo młode, że to, 
na co Niemcy i Włosi nie szczędzą pieniędzy* 
u nas zdobywa się niemal domowemi środkami, 
że Włosi już na początek czerwca byli gotowf 
z treningami, że oblecieli przed konkursem całą 
trasę raidu, źe Niemcy, jako organizatorzy k * t 
kursu, napewno tak ułożyfll regulamin, aby lc^vs 
zawodnicy mieli najłatwiejsze zwycłęstfwo. —' T ^ 
Wszyscy typowali Włochów na zwycięzco'* ^ 
w tym konkursie i sądzili, że to oni wydrą Niem­
com puhar międzynarodowy, zdobyty już pr^el 
Aeroklub niemiecki dwukrotnie. 

JJ*. iednak zdarzył inaczej... •* 
(D. c. n.) 
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Białystok wypowiedział twardo swa. wolę walki aż do zwycięstwa 
B i a ł y s t o k m o ż e b y ć z s i e b i e 

d u m n y . P i e r w s z a p r ó b a s i l , 
p i e r w s z e o s t re p o s u n i ę c i e w 
w a l c e z e z d z i e r s t w e m e l e k t r o w ­
n i — w c z o r a j s z y d e m o n s t r a c y j n y 
strajk e l e k t r y c z n y w y p a d ł i m ­
p o n u j ą c o . 

B o j - o t b y ł p o w s z e c h n y , ob ją ł 
c a ł e m i a s t o , w s z y s t k i c h m i e s z ­
k a ń c ó w . F a s a d y d o m ó w z a r ó w ­
n o w ś r ó d m i e ś c i a , jak n a p r z e d ­
m i e ś c i a c h , t o n ę ł y w c i e m n o ś -
ś c i a c b . P r z e z o k n a p r z e b i j a ł y 
rodle, s z c z u p ł e ś w i a t e ł k a ś w i e c 
lub lamp n a f t o w y c h . T o s a m o 
b y ł o z e s k l e p a m i . H a n d e l o d b y ­
w a ł s i ę p r z y ś w i e c z k a c h , k tóre -
roi o ś w i e t l a n o r ó w n i e ż w y s t a w y . 

J e d y n i e ty lko w l a b o r a t o r i a c h 
p r z y a p t e k a c h pa l i ł o s i ę ś w i a t ­
ł o e l e k t r y c z n e , n i e z b ę d n e p r z y 
p r z y g o t o w y w a n i u l ekars tw , z e 
w z g l ę d u na" m o g ą c e za j ść o m y ł ­
ki. W s z y s t k i e z a w y j ą t k i e m 
d w u „ p i e n m a z e r z ę d n y c b " r e s t a ­
urac je u ż y w a ł y w c z o r a j ś w i e c , 
tak ż e s a l e t o n ę ł y w p ó ł m r o k u , 

W p e w n y c h t y l k o m o m e n ­
tach pa l i ł o s i ę ś w i a t ł o e l e k t r y c z ­
n e w g a b i n e t a c h p r z y j ę ć l e k a ­
rzy , a l e ty lko , z g o d n i e z instruk­
cjami . p o d c z a s z a b i e g ó w l e k a r ­
s k i c h , k t ó r y c h o o n i e c h a n i e m o g ­
ł o b y w y w o ł a ć p o w a ż n e d l a 
z d r o w i a p a c j e n t ó w n a s t ę p s t w a . 
P o d k r e ś l i ć n a l e ż y fakt, ż e w 
l ż e j s z y c h w y p a d k a c h l e k a r z e 
w o g ó l e w s t r z y m a l i s i ę p r z y j ę ć . 

T a k przynajmnie j u c z y n i l i l e ­
k a r z e - d e n t y ś c i . 

Z w o l n i o n e b y ł y o c z y w i ś c i e 
o d b o j k o t u ins ty tucje u ż y t e c z ­
n o ś c i p u b l i c z n e j , jak s z p i t a l e 
w o d o c i ą g i , o r a z d r u k a r n i e g a ­
z e t o w e . P a l i ł y s i ę w n i e k t ó r y c h 
d o m a c h ś w i a t ł a n a k l a t k a c h 
s c h o d o w y c h , jak t e g o w y m a ­
gają p r z e p i s y p o l i c y j n e . W y ­
p a d k i w y ł a m a n i a s i ę z e strajku 
b y ł y t y l k o s p o r a d y c z n e , i — jak 

k a ż d y m ó g ł s t w i e r d z i ć — d a d z ą 
s i ę p o l i c z y ć n a p a l c a c h . 

W t e n s p o s ó b w c z o r a j s z y 
b o j k o t e l e k t r o w n i s ta l s i ę p o ­
w s z e c h n y m , s p o n t a n i c z n i e w y ­
p o w i e d z i a n y m w y r a z e m z d e c y ­
d o w a n e j w o l i l u d n o ś c i c a ł e g o 
m i a s t a , z a r ó w n o r o b o t n i k a , jak 
k u p c a , z a r ó w n o u r z ę d n i k a , jak 
i l u d z i w o l n y c h z a w o d ó w . G d y ­
b y p o w i e d z i e ć , ż e w s z y s t k i c h 
p o ł ą c z y ł o ty lko z r o z u m i e n i e k o ­

n i e c z n o ś c i z d e c y d o w a n e j w a l k i , 
t y l k o p o c z u c i e w s p ó l n e g o i n t e ­
r e s u — b y ł o b y to z a m a ł o . M i e s z ­
k a ń c y B i a ł e g o s t o k u dal i d o w ó d 
s w o g o w y t o k i e g o u s p o ł e c z n i e ­
n ia , d o w i e d l i , ż e tam, g d z i e 
c h o d z i o d o b r o o g ó ł u , n ikt s i ę 
n i e w y ł a m i e . B u d z i to w i a r ę w 
z w y c i ę s t w o . 

W c z o r a j już o z m r o k u m i a s t o 
p r z y b r a ł o d a w n o n i e w i d z i a n y 

w y g l ą d . U l i c a m i k r ą ż y ł y t ł u m y 
p u b l i c z n o ś c i , ś l e d z ą c z o g r o m -
n e m z a i n t e r e s o w a n i e m p r z e b i e g 
akcj i . W w y p a d k a c h , g d y s p o ­
s t r z e ż o n o g d z i e ś w m i e s z k a n i u 
p a l ą c ą s i ę l a m p ę e l e k t r y c z n ą — 
r e a g o w a n o n a t y c h m i a s t . L a m p a 
p o c h w i l i gas ła . 

N a ul . M a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e ­
g o p u b l i c z n o ś ć z m u s i ł a k i n o 
„ M o d e r n " d o z g a s z e n i a r e k l a m 
u l i c z n y c h i ś w i a t e ł w s z a f k a c h . 

W hołdzie bohaterom, poległym za wolność Ojczyzny 
Ha cmentarni w Zwierzyńcu etanie mnnumentalny pomnik 

P. wojewoda Zyndram-Kościał-
kowsk: wraca do Białegostoku 
około 13 b.m., najpóźniej 15 bm. 
ty drodze powrotnej z Lidzbony, 
gdzie bierze udział w zjeździe 
t . I. D. A. Cu. p. wojewoda uda 
fię do Białogrodu celem prze­
prowadzenia rozmów z kierownic­
twem jugoshwaińskich organizacyj 
b. wojskowych. 

Poseł naszego okręgu, p. Jan 
Malewski, powrócił z wywczasów 
letnich, ty dniu wczorajszym pos. 
Walewski bawił w Białymstoku i 
odbył szereg konferencyj z mia­
rodajnymi przedstawicielami miej­
scowego społeczeństwa w aktual­
nych sprawach. 

S p r a w a u p o r z ą d k o w a n i a c m e n ­
tarza w P a r k u 3 M a j a ( Z w i e ­
r z y n i e c ) da tuje s i ę n i e o d d z i 
s ta j . J u ż o d d a w n a c z y n i o n o 
s t a r a n i a , a b y c m e n t a r z ó w d o ­
p r o w a d z i ć d o n a l e ż y t e g o s t a n u . 
S p o c z y w a j ą b o w i e m n a n i m 
c ia ła b o h a t e r ó w , p o l e g ł y c h w 
1919 r. p o d c z a s w a l k z N i e m ­
c a m i o B i a ł y s t o k , o r a z w b o ­
jach z b o l s z e w i k a m i w 1920 r. 

L u d n o ś ć o t a c z a c m e n t a r z 
c z c i ą , n i o s ą c w D z i e ń Z a d u s z n y 
n a c i c h e , o s a m o t n i o n e m o g i ł y 
n a r ę c z a k w i a t ó w i z i e l e n i , o -
z d a b i a j ą c n i e m i z a r ó w n o g r o b y 
b o h a t e r ó w p o l s k i c h , jak i ż o ł ­
n i e r z y r o s y j s k i c h , l e ż ą c y c h n a 
t y m c m e n t a r z u . 

U r z ą d w o j e w ó d z k i p r a g n ą ł 
u p o r z ą d k o w a ć c m e n t a r z , n i e ­
s t e t y brak f u n d u s z ó w , z w i ą z a ­
n y z o s z c z ę d n o ś c i a m i b u d ż e t o -
w e m i , s t a n ą ł t e m u n a p r z e ­
s z k o d z i e . T o t e ż c a ł a s p r a w a 
s p o c z ę ł a n a b a r k a c h s p o ł e c z e ń ­
s t w a i o b e c n i e w e s z ł a n a tory 
p o z y t y w n e g o r o z w i ą z a n i a . 

W m i e s z k a n i u k s . d z i e k a n a 
C h o d y k i , p r z e w o d n i c z ą c e g o za ­
r z ą d u T o w . O p i e k i n a d G r o b a ­
mi P o l e g ł y c h B o h a t e r ó w , o d ­
b y ł o s i ę o n e g d a j p o s i e d z e n i e 
c z ł o n k ó w z a r z ą d u i z a p r o s z o ­
n y c h g o ś c i . O b e c n i by l i : w i c e ­
p r e z e s z a r z ą d u , i n ż . W ą s o w s l r i , 
d y r e k t o r r o b ó t publ . , k s . d z i e ­
k a n p r a w o s ł a w n y p r o t o j e r e j 
G ł u s z k i e w i c z , k a p e l a n W o j s k 

APOLLO DZIŚ Pocz. o Q. CŁ 81? 1 lOl* 

Film, 
W I E L K A P R E M J E R A 

o którym mówi cały Świat 

W A M P I R 

SCENA z r iLMU .KSlA^ą DRACULA* 

DRACULA 
P O T Ę Ż N Y D R A M A T , N I E S A M O W I T Y 
K O Ł O W R O T E K S T R A C H U , G R O Z Y 
E R O T Y K I i N I E Z W Y K Ł Y C H P O M Y S Ł Ó W 

W g . n i e s a m o w i t e j p o w i e ś c i B R A M S T O K E R A 
• • > • > • • > « W r o l a c h g ł ó w n y c h : 
SEMJłLBT Dreszcze grozy! 

BELA LUGOSI 
ORAZ PRZEPIĘKNA 

HELENA C H A N D L E R 
UWA6A61 

Labirynt t a j e m n i c ! 
N i e z w . n a p i ę c i e ! 
E r o t y z m ! 
H y p n o t y z m ! 

P o l s k i c h k s . W d z i ę c z n y , K o m i ­
s a r z R z ą d u n a m. B i a ł y s t o k p . 
N o w a k o w s k i , k o m e n d a n t m i a s t a 
mjr. R y c h t e r , k i e r o w n i k w y d z . 
t e c h n . m a g i s t r a t u inż . C h o r o -
s z u c h a , inż . G ł a d y s z z urz . 
w o j e w . , P D . S o b o c i ń s k i i Parfja-
n o w i c z . S e k r e t a r z o w a ł p . S o ­

boc ińsk i . 
P o dyskus j i , w jakiej z a b i e ­

ral i g ł o s w s z y s c y o b e c n i , a m. 
in . k o m i s a r z N o w a k o w s k i , k t ó ­
r y rzuc i ł w i e l e c e n n y c h u w a g 
i o b i e c a ł s w ą p o m o c , u c h w a ­
l o n o w z n i e ś ć n a c m e n t a r z u 
m o n u m e n t a l n y p o m n i k k u c z c i 

Narady posłów i senatorów 
białostockie! grupy regionalne) 

W g m a c h u s e j m o w y m w W a r ­
s z a w i e o d b y ł o s i ę p o s i e d z e n i e 
b i a ł o s t o c k i e j g m i n y r e g i o n a l n e j 
p o s ł ó w i s e n a t o r ó w z u d z i a ł e m 
p.p.: D a b u l e w i c z a , B o r e c k i e g o , 
Ł u r o w s k i e g o , G o d l e w s k i e g o , 
T e r l i k o w s k i e g o . W a l e w s k i e g o , 
o r a z s e n a t o r a R o m a n a . 

O m ó w i o n o p r z e d e w s z y s t k i e m 
s p r a w ę p o m o c y d l a r o l n i k ó w 
n a s z e g o w o j e w ó d z t w a w t y c h 
o k o l i c a c h , k t ó r e z o s t a ł y d o t k n i ę ­
t e k l ę s k a m i e l e m e n t a r n e m i . N a ­
s t ę p n i e p r z e d y s k u t o w a n o s p r a w ę 

s t o s o w a n i a ulg p o d a t k o w y c h d la 
l u d n o ś c i n a s z e g o w o j e w ó d z t w a . 

W o b u t y c h s p r a w a c h p o s t a ­
n o w i o n o i m i e n i e m z a i n t e r e s o ­
w a n e j l u d n o ś c i z w r ó c i ć s i ę d o 
w ł a d z r z ą d o w y c h z o d n o ś n e m i 
p r z e d s t a w i e n i a m i . 

G r u p a r e g i o n a l n a o m ó w i ł a 
p o z a t e m s z e r e g s p r a w , z w i ą z a ­
n y c h b ą d ź t o z o r g a n i z a c j ą B l o ­
k u w t e r e n i e , b ą d ź t e ż t y c z ą ­
c y c h s i ę p r a c p a r l a m e n t a r n y c h w 
z w i ą z k u z n a d c h o d z ą c ą s e s j ą 
b u d ż e t o w ą S e j m u . 

Por. Żwirko w Wilnie 
O p r o m i e n i o n y s ł a w ą z w y c i ę z ­

c y p r z e d s t w o r z y , tr iumfator ra i -
d u m i ę d z y n a r o d o w e g o d o k o ł a 
E u r o p y , por . Ż w i r k o , ' r o z p o c z y -

Nabożeństwo żałobne 
ku czci ś. p. 

gen. J. SOWIŃSKIEGO 
W z w i ą z k u z 101 r o c z n i c ą 

b o h a t e r s k i e j ś m i e r c i g e n e r a ł a -
i n w a l i d y , ś. p . J ó z e f a S o w i ń ­
s k i e g o , p a t r o n a Legj i I n w a l i d ó w 
W o j s k P o l s k i c h , w p i ą t e k d n i a 
9 b m . o g o d z . 10 r a n o w k o ­
ś c i e l e F a r n y m w B i a ł y m s t o k u 
o d p r a w i o n e z o s t a n i e n a b o ż e ń ­
s t w o ż a ł o b n e , n a k t ó r e B i a ł o ­
s t o c k i O d d z i a ł Legj i I n w a l i d ó w 
z a p r a s z a o r g a n i z a c j e b y ł y c h 
w o j s k o w y c h , w o j s k o w o ś ć i s p o ­
ł e c z e ń s t w o . 

Nowy most na Niemnie 
zbudowany przez zakłady 

W STAROSIELGAGH 
O n e g d a j o d b y ł a p r ó b a m o s t u 

ż e l a z n e g o , z b u d o w a n e g o p r z e z 
w a r s z t a t y m o s t o w e P . K. P . w 
S t a r o s i e l c a c h n a s z l a k u L i d a — 
B a r a n o w i c z e , p r z e z r z e k ę N i e ­
m e n . P r ó b a w y p a d ł a p o m y ś l n i e . 
M o s t m a r o z p i ę t o ś ć 150 m e t r ó w 
i s k ł a d a s i ę z 3 -ch p r z ę s e ł . 

f f Kordian" 
Inaugurac ja s e z o n u t e a t r a l n e ­

g o w B i a ł y m s t o k u o d b ę d z i e s i ę 
15 bm. , w c z w a r t e k . Z e s p ó ł t e ­
atru o b j a z d o w e g o p o d d y r . K r o ­
k o w s k i e g o i O p a l i ń s k i e g o w y ­
s t a w i „ K o r d i a n a " S ł o w a c k i e g o . 
S z t u k a grana b ę d z i e w c a ł o ś c i 
— p o m i m o z n a c z n y c h . k o s z t ó w 
w y s t a w y i d e k o r a c j i — p r z y u d z i a ­
l e n o w o z a a n g a ż o w a n y c b s i ł ar­
t y s t y c z n y c h z W a r s z a w y . 

Ujęcie bandyty 
W c z o r a j p o d a l i ś m y w i a d o m o ś ć 

o u s i ł o w a n i u r a b u n k u b a n k n o ­
t ó w d o l a r o w y c h n a targu w Z a ­
b ł u d o w i e . J a k w i a d o m o , j e d e n 
z b a n d y t ó w , M i k o ł a j K o z a c z u k , 
z b i e g ł . O b e c n i e d o w i a d u j e m y 
s i ę , ż e z o s t a ł o n uję ty . 

n a d z i ś o k r ę ż n y lot p r o p a g a n ­
d o w y p o P o l s c e n a m a s z y n i e , 
n a której o d n i ó s ł s u k c e s , R . W . 
D . 6, w t o w a r z y s t w i e k o n s t r u k ­
t o r a inż . W i g u r y . P i e r w s z y m e-
t a p e m lotu Żwirk i jest W i l n o , 
k t ó r e jest m i a s t e m r o d z i n n e m 
pi lota . Ż w i r k o p r z y l e c i n a lot­
n i s k o w P o r u b a n k u o g o d z . 4 
p o p o l . 

P r z y j ę c i e m a s a l o t n i c t w a po l ­
s k i e g o i ś w i a t o w e g o z a j m u j e s i ę 
u t w o r z o n y z i n i c j a t y w y w i l e ń ­
s k i e g o m a g i s t r a t u k o m i t e t o b y ­
w a t e l s k i . 

P o r . Ż w i r k o o d l e c i z W i l n a 
z r a n a d n . 9 b m . 

Z E S P O R T U . 

Turnie) tenisowy 
dla młodzieży szkolnej 
S e k c j a t e n i s o w a k l u b u s p o r ­

t o w e g o „ J a g i e l l o n j a " u r z ą d z a w 
d n . 10—11 b m . turn ie j t e n i s o ­
w y d l a u c z ą c e j s i ę m ł o d z i e ż y . 
R o d z a j e gier: 1) gra p o j e d y n c z a 
o a n ó w , 2) gra p o j e d y n c z a p a ń , 
3) gra p o d w ó j n a p a n ó w , 4) gra 
m i e s z a n a . 

W p i s o w e o d o s o b y i k o n k u ­
rencj i 1 z ł . Z g ł o s z e n i a t e l e f o ­
n i c z n e p r z y j m u j e major W e l -
d o n , 10 pu łk u ł a n ó w , d n . 9 b m . 
o d g o d z . 1 0 — 1 2 i o d 16—17. 

P o c z ą t e k turnieju d n . 10 b . 
m. g o d z . 14. 

0 mistrzostwo Ligi 
W y n i k i n i e d z i e l n y c h m e c z ó w 

p i łk i n o ż n e j o m i s t r z o s t w o Lig i 
s ą n a s t ę p u j ą c e : C r a c o v i a — W i s ł a 
3 : 0 ( 1 : 0 ) , W a r t a — G a r b a r n i a 
4 : 2 ( 0 : 2 ) , W a r s z a w i a n k a — R u c h 
1 : 0 ( 1 : 0 ) , L . K . S . — C z a r n i 1 :1 
( 0 : 0 ) . P o g o ń — L e g j a 0 : 0 . 

P o n i e d z i e l n y c h r o z g r y w k a c h 
t a b e l a l i g o w a p r z e d s t a w i a s i ę 
jak n a s t ę p u j e : C r a c o v i a , P o g o ń , 
Legja , W a r t a , Ł . K. S., W a r ­
s z a w i a n k a , W i s t a , R u c h , G a r ­
b a r n i a , 22 p . p i e c h . , P o l o n j a 
n a s a m y m k o ń c u — C z a r n i . 

-x 

Dr. G. Finklelszf B|D 
Ceeretj «mftrzM, itrca i przimiui •eterji 

p r z e p r o w a d z i ł s i e . 
Sienkiewicza 28-a, tel. 14-01. 

DrmLiJaBimauowa 
Akuszerja. Choroby kobiece 

ul. C z ę s t o c h o w s k a 2 
(róg Mam. Piłsudskiego) 

tel. 6-46. 

L e R i n - O t n l r t l a 

Ł.L.Goldberg 
Sienkiewicza 34 (róg Nadrzecznej) 

t c l e f . 7-67 
powróciła i przyjmuje chorych 

ad godz. 4—7 wleci. 

Dr. NeumarK 
Ckfftti MIIrinu, iirrti I •eeaiilałwi 
Pmybnale od (ad*. 10—12 i ad 3—» w 
B i a ł y s t o k , aL Ki l ińsk iego U . 

Telefon Nr. 6-06. 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Cbirtbi iirtk, ptebirza i oKzaplciewi 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13. UL 13-91. 

p o l e g ł y c h . B ę d z i e to p o t ę ż n a 
b r y ł a ż e l a z o - b e t o n o w a , z b u ­
d o w a n a w formie c z w o r o b o c z ­
n e g o s łupa , z w ę ż a j ą c a s i ę k u 
g ó r z e . P r z e z c a ł ą n i e m a l w y s o ­
k o ś ć k a ż d e j z e ś c i a n z r o b i o n y 
b ę d z i e k r z y ż . W y s o k o ś ć p o m n i ­
k a w y n i e s i e 8 m e t r ó w , lub—jeś l i 
to b ę d z i e m o ż l i w e — 1 0 m e t r ó w . 

Pro jek t w y k o n a ł w p o r o z u ­
m i e n i u z z a r z ą d e m T o w a r z y s t ­
w a p. inż . G ł a d y s z , k t ó r y ł ą c z ­
n i e z d y r . W ą s o w s k i m i inż . 
C h o r o s z u c h ą k i e r u j e r o z p o c z ę -
temi już w dn iu w c z o r a j s z y m 
r o b o t a m i w s t ę p n e m i . 

P o n i e w a ż komi te t n i e r o z p o ­
r z ą d z a f u n d u s z a m i n a t e n g o d ­
n y na jda le j i d ą c e g o p o p a r c i a 
c e l — u c h w a l o n o o d w o ł a ć s i ę d o 
o f iarnośc i p u b l i c z n e j i o r g a n i ­
z a c j ę z b i ó r k i p o w i e r z o n o k s . 
d z i e k a n o w i C h o d y c e . O c z e k i ­
w a ć m o ż n a , ż e s p o ł e c z e ń s t w o 
o d p o w i e n a apel ; k a ż d a c h o ć b y 
n a j d r o b n i e j s z a of iara n a t e n 
w z n i o s ł y c e l b ę d z i e p r z y j ę t a z 
g ł ę b o k ą w d z i ę c z n o ś c i ą . 

Z d n i e m d z i s i e j s z y m . D z i e n ­
nik B i a ł o s t o c k i " o t w i e r a rubry­
k ę ofiar „ N a b u d o w ę p o m n i k a 
n a c m e n t a r z u w Z w i e r z y ń c u " . 

P o d k r e ś l i ć n a l e ż y , ż e w n i e ­
k t ó r y c h u r z ę d a c h p a ń s t w o w y c h 
(pol ic ja , s t a r o s t w o p o w i a t o w e ) 
p a l i ł y s i ę w c z o r a j ś w i e c e . 

« 
Ci z p o ś r ó d r a d j o s ł u c h a c z ó w . 

k t ó r z y p o s i a d a j ą odb iorn ik i n a 
p r ą d e l e k t r o w n i , w y r z e k l i s i ę 
w c z o r a j p r z y j e m n o ś c i s ł u c h a n i a 
radja , l u b w y j ę l i z l a m u s a s t a ­
re odb iorn ik i d e t e k t e r o w e . 

« <• 
K o m i t e t o g ó l n o z w i ą z k o w y d o 

w a l k i o t a ń s z y prąd e l e k t r y c z ­
n y d z i ę k u j e z a n a s z e m p o ś r e d ­
n i c t w e m t y m w s z y s t k i m , k t ó r z y 
s w ą of iarną p r a c ą p r z y c z y n i l i 
s i ę d o w c z o r a j s z e g o s u k c e s u . 

« 
W c z o r a j s z y w i e c z ó r n i e b y l 

p o z b a w i o n y m o m e n t ó w h u m o ­
r y s t y c z n y c h . Nprz . w s k l e p i e z 
o w o c a m i A w n e t a ( R y n e k K o ­
ś c i u s z k i p r z y z b i e g u ul. Z a m e n ­
hofa) pa l i ła s i ę n a w y s t a w i e 
rzuca jąca s i l n e ś w i a t ł o l a m p a 
n a f t o w o - ż a r o w a . P r z e d w i t r y n ą 
z b i e r a ł y s i ę t ł u m y p u b l i c z n o ś c i , 
a b y s p r a w d z i ć , c z y n ie jest to 
p r z y p a d k i e m l a m p a e l e k t r y c z n a . 
A o t o inny o b r a z e k . Z n a n y w 
B i a ł y m s t o k u u m y s ł o w o - c h o r y 
u k a z a ł s i ę n a m i e ś c i e , n i o s ą c 
d w i e z a p a l o n e ś w i e c e . O t a c z a ł 
g o t łum g a w i e d z i . G d y g o ktoś 
z a p y t a ł , p o c o t o rob i , o d p o w i e ­
dz ia ł : „I p a n a to c z e k a " . O d p o ­
w i e d z i ą n a t o b y ł w y b u c h 
ś m i e c h u . 

~M.~U.~P. 
R o z g ł o ś n i a M . U . P . c z y n n a b ę -

e z i e d o 15 w r z e ś n i a rb., p o c z e m 
r o z p o c z n ą s i ę z a p i s y n a w y ­
k ł a d y w M i e j s k i m U n i w e r s y t e ­
c i e P o w s z e c h n y m . R o k s z k o l n y 
r o z p o c z n i e s i ę dn . 3 p a ź d z i e r ­
n i k a rb . P r o g r a m w y k ł a d ó w p o ­
d a n y b ę d z i e d o w i a d o m o ś c i w 
d n i a c h n a j b l i ż s z y c h . 

Wodzowi powstania na Kaukazie 
udało się zbiec do Polski 

J a k d o n o s z ą z e S t o ł p c ó w , n a 
t e r e n P o l s k i p r z e d o s t a ł s i ę z 
Ros j i s o w i e c k i e j b . d o w ó d c a 
p o w s t a n i a na K a u k a z i e , pułk . 
W ł o d z i m i e r z D ż e n g i n i - T e r s n o w . 

D ż e n g i n i w r o k u 1924 i 1927/8 
o p e r o w a ł w kraju z a k a u k a s k i m 
i n i e p o k o i ł w y p a d a m i s w y c h 
o d d z i a ł ó w w ł a d z e k o m u n i s t y c z ­
n e . G r u p a p o w s t a ń c z a D ż e n g i -
n i e g o s t o c z y ł a k i lka b o h a t e r ­
s k i c h p o t y c z e k z o d d z i a ł a m i s o -
w i e c k i e m i i w y m o r d o w a ł a k i lku­
n a s t u w y b i t n y c h k o m u n i s t ó w . 

P o r o z b i c i u o d d z i a ł u D ż e n g i -
n i e g o , u k r y ł s i ę o n z k i lku t o ­
w a r z y s z a m i bron i n a p o g r a n i ­
c z u p e r s k i e m , g d z i e p r z e b y w a ł 
a ż d o roku 1930. W t y m r o k u 
dos ta ł s i ę z p o w r o t e m d o 
Rosj i i w p r z e b r a n i u p o d r ó ż o ­
w a ł p o kraju, p r z y g o t o w u j ą c 
w y s t ą p i e n i a p r z e c i w k o u s t r o j o ­
w i s o w i e c k i e m u . 

B ę d ą c j e d n a k ś l e d z o n y i tro­
p i o n y , jak z w i a r z ę , ' z m u s z o n y 
b y ł u c i e k a ć . P o k i l k u m i e s i ę c z ­
n y c h p o d r ó ż a c h i u k r y w a n i u 
s i ę D ż e n g i n i z a m i e r z a ł d o s t a ć 
s i ę d o F i n l a n d j i , a g d y m u s ię 

Dyżury nocne aptek 
Ajzensz tadŁa R y n e k K o ś c i u s z ­
ki 11 i W . Herma n o w s k i e g o 
W a r s z a w s k a 24 . 
Nocne pogotowie lekarskie 

t e l . 5 -03 „Linas H a c e d e k " . 
x 

to n i e u d a ł o , p o s t a n o w i ł w p r z e ­
braniu u c i e k a ć d o Po l sk i . P r z e ­
s z e d ł p r z e z g r a n i c ę w p r z e b r a ­
niu k o l e j a r z a z d o k u m e n t a m i n a 
n a z w i s k o Piotra M u r s a n o w i c z a . 

Pu łk . D ż e n g i n i p o s i a d a k r e w ­
n y c h w P a r y ż u o r a z z n a j o m y c h 
w R y d z e , d o k ą d m a zamiar s i ę 
u d a ć . 

• 

Loteria fantowa 
T - w o P r z y j a c i ó ł M ł o d z i e ż y 

S e m i n a r i ó w N a u c z y c i e l s k i c h w 
B i a ł y m s t o k u w r. b . urządz i ło 
k o l o n j e d l a w y c h o w a n k ó w s e ­
m i n a r i ó w — d z i e c i b e z r o b o t n y c h . 
N a p o k r y c i e w y d a t k ó w urzą­
d z o n o l o s o w a n i e k i lku c e n n y c h 
f a n t ó w . T e r m i n c i ą g n i e n i a p r z y ­
p a d a n a 10 b m . N i e s p r z e d a n e 
b l o c z k i b i l e t ó w n a l e ż y z w r ó c i ć 
n a r ę c e p . K a mińsk ie j . 

KRADZIEŻ WEKSLI 
M i e c z k o w s k i F r a n c i s z e k Bra-

n i c h i e g o 48) z a m e l d o w a ł o*przy­
w ł a s z c z e n i u n a j e g o s z k o d ę 
w e k s l i n a s u m ę 1650 zł . p r z e z 
G o ł ę b i e w s k i e g o F r a n c i s z k | a 
( W i e j s k a 43). 

Widowiska 

Nr. 237 /32 . 
OGŁOSZENIE 

K o m o r n i k S ą d u G r o d z k i e g o w 
B i a ł o w i e ż y , z a m i e s z k a ł y w B i a ­
ł o w i e ż y , o g ł a s z a , ż e w d n i u 21 
w r z e ś n i a 1932 r. o d g o d z . 10-ej 
z r a n a w T a r t a k u P a ń s t w , w 
H a j n ó w c e , o d b ę d z i e s i ę s p r z e ­
d a ż p r z e z l i c y t a c j ę r u c h o m o ś c i , 
m i a n o w i c i e : 276 mtr . 3 d e s e k s o -
s n w y c h o d z i o m k o w y c h , n a l e ż ą ­
c y c h d o f -my „ H e m i g s o n i N e u -
ber", o c e n i o n y c h n a 2 2 0 8 0 z ł . 

S p i s r z e c z y i i c h s z a c u n e k 
p r z e j r z a n e b y ć m o g ą w dn iu 
l i cy tac j i . 

B i a ł o w i e ż a , d n . 5.IX 1932 r. 
K o m o r n i k S ą d o w y ( - ) Fediai. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skdrne 
Pnryłmalc od godz. 9— l-e| 1 od 4—7..) 

BIAŁYSTOK, 
• Telefon, S-łl. 

APOLLO 6*> ,P ,10» 

unnriR D R W I 
W rolach głównych 

B e l a Lugos i H e l e n a Chandler 

„ M O D E R N " Pocz. o godz. 7 
Najnowszy film dźwiękowy 

MIŁOŚĆ 
DOŃSKIEGO 

KOZAKA 
K i n o . . P O L O N J A " 

P o c z . ! 7, 84B i 10 8 0 w i e c z . 
Król barytonów J I N 0 P A T I E R A 

premier opery Scala w Mediolanie 

„FRA DIAW0LA" 
Ponadto DODATEK DŹWIĘKOWY 

Warsztat tapi-
ceraki Wacła­

wa Muinickiego zo­
stał przeniesiony 

ul. Kilińskiego 5 
(front). 

DO wynajęcia 2 
pokoje z kuch­

nią (parter) ul. Dąb­
rowskiego 22. 

mian-
lwupoV 
ib d w « X . 
błows- ^ 

Boszukuję 
* kania dwu 
kojowego lub 
pokoi umeblowa­
nych z oddzielnym 
wejściem. Oferty 
wraz z podaniom 
ceny proszą skła­
dać do redakcji pod 
.nauczycielka". 
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